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na dobrej drodze” str. 12
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SPRAWA TRAFIŁA  
DO POLICJI 
I LEKARZY 
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Koleje, zdrowie,  
OZE i migracje 

– posłanka Niezgodzka 
o wyzwaniach powiatu 
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SKUP 

ZŁOMU 
PĘGÓW

ul. Główna 79
Czynne 8-17

Skupujemy złom oraz metale 
kolorowe. Odbieramy złom 

również swoim transportem, 
możemy wysłać auto z HDS.

Waga - najazd 60 t.
www.zlompegow.pl

Aktualizuj ceny telefonicznie

600 56 20 36
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czynne 7 dni w tygodniu!

WYPOŻYCZALNIA 
PĘGÓW

Samochody osobowe 
• dostawcze • lawety

ul.	Główna	79,	Pęgów
Zadzwoń:	

600 562 036 

605 286 025 

575	366	222	
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Kwietniowy pożar na terenie 
zakładów chemicznych wzbu-
dził wielki niepokój mieszkań-
ców, którzy boją się, że kiedyś 
będzie o jedną awarię, pożar 
za daleko. Są znane przyczyny 
pożaru, a  mieszkańcy nadal 
pytają o system ostrzegania.

Przypomnijmy, 20 kwietnia 
2025 roku na terenie zakładów 
chemicznych PCC Rokita S.A. 
w Brzegu Dolnym doszło do groź-
nego pożaru. Płonęły pojemniki 
z fenolem i substancjami feny-
lopochodnymi, co spowodowało 
wydzielanie się gęstego, czar-
nego dymu widocznego z wielu 
kilometrów. W akcji gaśniczej 
uczestniczyły liczne jednost-
ki Państwowej i Ochotniczej 
Straży Pożarnej, specjaliści od 
chemikaliów z Wrocławia oraz 
śmigłowiec Lotniczego Pogotowia 
Ratunkowego. Ogień opanowano 
przed godziną 13:00. Pomiary ja-
kości powietrza przekazane przez 
służby, nie wykazały trwałego 
skażenia środowiska.

Co było przyczyną pożaru? 
Procedura ustalania przyczyn 

trwała od kwietnia. Jak poinfor-
mowała Izabella Zalewska, do-

radca ds. komunikacji społecznej 
PCC Rokita S.A., źródłem pożaru 

było zwarcie w instalacji płaszcza 
grzewczego.

Dlaczego doszło do zwarcia, kto 
zawinił? System czy człowiek? 
Tego nie wiemy. 

Specjalista ds. bezpieczeństwa 
przemysłowego, na pytania Ku-
riera Gmin, zwraca uwagę na 
dwie kwestie: – Po pierwsze, tego 
typu instalacje są zwykle zabez-
pieczone przed przeciążeniami. 
Jeśli doszło do zwarcia, należy 
zweryfikować, czy zawiodły za-
bezpieczenia elektryczne lub 
monitoring. Po drugie, kluczowe 
jest informowanie mieszkańców. 
Dziś mamy dostęp do szybkich 
kanałów ostrzegania – SMS-ów, 
syren elektronicznych, mediów 
społecznościowych – więc brak 
komunikatów to duże uchybienie 
systemowe.

Podobnego zdania są miesz-
kańcy: – Akcja gaśnicza została 
przeprowadzona sprawnie, ale 
to nie wystarczy. W takich sy-
tuacjach ludzie muszą wiedzieć, 
co się dzieje. Nikt nie powinien 
dowiadywać się o zagrożeniu 
dopiero z Facebooka lokalnej 
gazety.

Brak ostrzeżeń zaskoczył 
mieszkańców

Najwięcej emocji wzbudził 
właśnie całkowity brak działania 
systemu ostrzegania. Nie wysła-

no SMS-ów, nie uruchomiono 
syren, a w mediach społeczno-
ściowych nie pojawiły się żadne 
komunikaty. O zagrożeniu jako 
pierwsze informowały lokalne 
media. Mieszkańcy domagają 
się wyjaśnienia tej sytuacji i po-
prawy systemu ostrzegania na 
wypadek podobnych zdarzeń 
w przyszłości.

Czy radni wrócą do tematu 
ostrzegania mieszkańców? 

Po kwietniowym pożarze radni 
powiatu wołowskiego spotkali się 
ze służbami odpowiedzialnymi 
za bezpieczeństwo i dyskutowali 
o potrzebie wdrożenia nowo-
czesnego systemu monitorowa-
nia i ostrzegania mieszkańców. 
W tamtym czasie PCC Rokita nie 
znała jeszcze przyczyny pożaru, 
a dyskusja koncentrowała się na 
samej organizacji reagowania 
kryzysowego.

Dziś, gdy znane są już oficjalne 
wyniki postępowania i wiado-
mo, że przyczyną była awaria 
techniczna, radni zapowiadają 
powrót do tematu. – Bezpieczeń-
stwo mieszkańców musi być 
priorytetem. Wiemy, że pożar 
został opanowany szybko, ale 
brak informacji dla ludzi jest nie 
do przyjęcia. Dlatego chcemy, by 
jeszcze w tym roku pojawił się 
system wczesnego ostrzegania, 
zintegrowany z SMS-ami i sy-
renami elektronicznymi – mówi 
jeden z radnych, proszący o ano-
nimowość do czasu oficjalnej 
decyzji rady.

iis

Pożar w PCC Rokita: znamy przyczynę. 
Czy radni wrócą do tematu ostrzegania 

mieszkańców?

Znane są przyczyny pożaru w PCC Rokita.
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Uwaga na utrudnienia na 
drodze Rościsławice - Buko-
wice. Światła i nawierzchnia 
przygotowywana do remontu 
spowalniają jazdę.

„Dobra informacja dla miesz-
kańców Powiatu Wołowskiego. 
Trwa zapowiadana przez Mi-
chała Rado – Wicemarszałka 
Województwa Dolnośląskiego 
modernizacja drogi wojewódzkiej 
od strony Bukowic” – przekazuje 
Bohdan Stawiski, radny Powiatu 
Wołowskiego.Inwestycja reali-

zowana jest przez Dolnośląską 
Służbę Dróg i Kolei, a obejmuje 
m.in. wymianę nawierzchni 
oraz poprawę bezpieczeństwa 
użytkowników. Wartość prac 
przekracza 3 miliony złotych.

Na remontowanym odcinku 
obowiązuje ruch wahadłowy 
sterowany sygnalizacją świetlną, 
co może powodować utrudnienia 
w godzinach szczytu.
 dz

Bukowice-Rościsławice: 
trwa modernizacja drogi 

wojewódzkiej
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Jesteśmy przyjaciółmi Karo-
liny Pawelec – osoby, która 
przez całe życie zarażała 
uśmiechem, pozytywną 
energią i spokojem. Zawsze 
pomocna, ciepła i skromna. 
Z  tych, którzy wolą dawać 
niż brać. Nigdy nie narze-
kała, nigdy o nic nie prosiła.

W 2023 roku wspólnymi 
siłami udało się zebrać środki 
na leczenie Karoliny. Dzięki 
Waszym dobrym sercom mogła 
podjąć terapię w prywatnej 
klinice, odzyskać nadzieję i na 
chwilę poczuć się znów zdrowa. 
To był czas radości, siły i wiary, 
że najgorsze już za nią.

Niestety, los okazał się okrut-
ny. Nowotwór znów zaatako-
wał. Badania wykazały nowe 
ogniska chorobowe, a stan 
zdrowia Karoliny wymaga na-
tychmiastowego leczenia – in-
tensywnego, specjalistycznego 
i niestety bardzo kosztownego. 
Terapie, leki, wizyty u specja-
listów, wyjazdy do kliniki – to 
wszystko generuje wydatki, 
które przerastają możliwości 
jednej osoby.

Karolina nie prosi o pomoc... 
ale my prosimy za nią. Bo nie 
możemy pozwolić, by została 
z tym sama.

Link do zbiórki: pomagam.
pl/9hakha

kk

Publikujemy 
apel przyjaciół 

Karoliny! 
Wsparcie dla niej 

jest bardzo ważne!

ul. Polna 5

56-100, Wołów

tel. 602 641 297

tel. 71 389 40 06

www.meble-wolow.pl
od 2005 r. w Wołowie
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produkuje:
	 -	więźba	dachowa
	 -	łaty	
	 -	kontrłaty
	 -	boazeria	
	 -	tarcica
	 -	deska	podrynnowa
	 	 sucha	-	heblowana
	 -		opał
	 -		place	zabaw	
	 	 (certyfikaty)

CZYNNE 7.00 - 15.00

www.zuleko.pl	
Gola	Wąsoska	-	Wąsosz

tel.	609	679	930,	693	279	497			e-mail:	zuleko@gmail.com
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Tragiczna śmierć młodego 
źrebaka w  Brzegu Dolnym 
poruszyła mieszkańców i  lo-
kalnych obrońców zwierząt. 
Interwencja stowarzyszenia 
„Sierściuchy” i policji nie ura-
towała zwierzęcia, a  sprawa 
wywołała dyskusję o  warun-
kach utrzymywania koni oraz 
reakcji służb na sygnały o ich 
cierpieniu.

W piątek, 25 lipca, członkowie 
Stowarzyszenia na Rzecz Bez-
domnych Zwierząt „Sierściuchy” 
otrzymali niepokojące zgłosze-
nie dotyczące młodego źrebaka 
znajdującego się w bardzo złym 
stanie na jednej z posesji przy 
Alejach Jerozolimskich w Brzegu 
Dolnym.

Zgłoszenia dokonała miesz-
kanka miasta, która – widząc 
cierpiące zwierzę – nie przeszła 
obojętnie i natychmiast skon-
taktowała się z organizacją. Jak 
się okazało, przedstawiciele sto-
warzyszenia przebywali właśnie 
w Brzegu Dolnym i szybko udali 
się pod wskazany adres.

– To, co zastaliśmy, poruszyło 
nas do głębi – relacjonowali 
później na Facebooku. – Młody 
źrebak był cały w muchach, osła-
biony, stękał, co chwilę się kładł... 
Widać było wyraźne objawy bie-
gunki i wyczerpania.

W poszukiwaniu właściciela 
zwierzęcia członkowie stowarzy-
szenia rozmawiali z przechodnia-
mi. Według relacji mieszkańców, 
posesja należy do księdza Józefa, 
a konie przebywające na jej 
terenie od dawna miały być źle 
traktowane. Mimo to – jak poin-
formowała policja – dotychczas 
nie wpłynęły żadne oficjalne 
skargi.

Na miejsce wezwano patrol 
policji, który sporządził notatkę 
służbową. Funkcjonariusze za-
pewnili, że zostanie skierowany 
lekarz weterynarii w celu oceny 
stanu zwierzęcia oraz ewentual-
nych dalszych działań.

Źrebaka nie udało się 
uratować

Niestety, mimo podjętej in-
terwencji, źrebaka nie udało się 
uratować. Jak poinformowało 
stowarzyszenie „Sierściuchy”, 

zwierzę zmarło niedługo po zgło-
szeniu.

W poniedziałek, tuż po weeken-
dzie, spotkaliśmy się na Alejach 
Jerozolimskich z Ewą Lorenc ze 
stowarzyszenia „Sierściuchy”, 
która tego dnia składała zezna-
nia w sprawie konia w komisa-
riacie w Brzegu Dolnym. – Dzisiaj 
złożyliśmy zeznania na policji, 
rozmawialiśmy również z panem, 
który opiekuje się zwierzętami. 
Konie, tak jak mówiliśmy wcze-
śniej, należą do księdza, warunki 
widzicie jakie są. W piątek może 
mogliśmy jeszcze pomóc, gdyby 
przyjechał weterynarz zobaczyć, 
co się dzieje z koniem. Niestety, 
dostaliśmy informację, że w sobo-
tę koń już nie żył. Widzieliśmy, 
jak jego ciało zostało wywożone 
na sekcję zwłok. Warunki są złe, 
konie nie są w stanie, w jakim 
powinny być. Mamy nadzieję, 
że sprawa ruszy. Jeśli są osoby, 
które chcą dołączyć do zeznań, to 
zapraszamy do kontaktu z nami 
pod numerem telefonu 510 420 

800 lub bezpośrednio z komisa-
riatem policji w Brzegu Dolnym 
– powiedziała Ewa Lorenc. 

Podczas naszego spotkania 
opiekun zwierząt stwierdził, że 
w sobotę koń był zdrowy i nie 
potrafił wyjaśnić, dlaczego zad, 
na którym roiło się od much, 
wyglądał tak źle.

Co ustalili lekarze 
weterynarii? 

Paweł Szewczyk, Powiatowy 
Lekarz Weterynarii w Wołowie, 
przekazał oficjalne stanowisko 
Kurierowi Gmin: – Informuję, 
że o chorym źrebaku z Alej Je-
rozolimskich w Brzegu Dolnym 
dowiedziałem się około godz. 
11:00 w sobotę 26 lipca 2025 r. 
od dwóch pracownic Powiato-
wego Inspektoratu Weterynarii 
w Wołowie, które przesłały mi 
link do artykułu Kuriera Gmin 
opublikowanego na Facebooku. 
Do tego momentu nikt nie kon-
taktował się ze mną, pomimo 
faktu, iż zawsze jestem dostępny 

pod telefonem służbowym. Po 
przyjęciu informacji skontakto-
wałem się z komisariatem policji 
w Brzegu Dolnym oraz lekarzem 
wet. Zygmuntem Dziwińskim, 
który w tym samym dniu około 
godziny 10:00 podjął leczenie 
chorego źrebięcia. Około godziny 
14:00, wraz z drugim lekarzem 
z Powiatowego Inspektoratu We-
terynarii, przybyliśmy do miejsca 
utrzymywania koni przy Al. Jero-
zolimskich. Na miejscu zostaliśmy 
poinformowani, że leczone w tym 
dniu źrebię padło. W trakcie czyn-
ności służbowych obecnych było 4 
policjantów oraz 2 lekarzy wetery-
narii. W trakcie kontroli ustalono, 
iż na okolicznych padokach utrzy-
mywane jest w sumie 14 koni. 
Zwierzęta znajdowały się w dobrej 
kondycji, nie miały objawów 
chorób zakaźnych, nie posiadały 
widocznych ran, ich sierść była 
czysta i zadbana. Konie posia-
dały stały dostęp do wody oraz 
siana, a także możliwość schro-
nienia przed niekorzystnymi 
warunkami atmosferycznymi. 
Truchło padłego źrebięcia zostało 
zabezpieczone celem wysła-
nia na badanie sekcyjne, które 
może wykazać prawdopodobną 
przyczynę padnięcia zwierzęcia. 
Według opiekunów zwierząt bar-
dzo często dochodzi do sytuacji 
karmienia koni nieodpowiednim 
dla nich pokarmem przez osoby 
spacerujące wokół padoków, co – 
zdaniem opiekunów – mogło być 
przyczyną padnięcia źrebięcia. 
Zastaną przeze mnie sytuację 
opisałem w protokole kontroli 
oraz złożyłem obszerne zeznania 

na komisariacie policji w Brzegu 
Dolnym. Interwencja zakończyła 
się około godziny 19:00 w dniu 26 
lipca 2025 r. 

Lekarz przypomniał także, że 
w roku 2024 do Powiatowego 
Inspektoratu Weterynarii w Woło-
wie wpływały zgłoszenia dotyczące 
sytuacji koni utrzymywanych 
przy Alejach Jerozolimskich oraz 
przy ul. Naborowskiej w Brzegu 
Dolnym. – W wyniku działań 
pracowników PIW Wołów wszelkie 
niezgodności stwierdzone w roku 
2024 zostały usunięte w przeciągu 
kilku dni po przeprowadzonych 
kontrolach – dodał Szewczyk.

Co na to parafia?
Skontaktowaliśmy się z parafią 

pw. Chrystusa Króla w Brzegu 
Dolnym. Telefon odebrał ksiądz, 
który się nie przedstawił, a popro-
szony o komentarz odpowiedział, 
iż jest na zastępstwo i nie będzie 
wypowiadał się w tym temacie. 
Wysłaliśmy więc zapytanie na 
adres mailowy parafii i czekamy 
na informację zwrotną.

Czy sprawa znajdzie finał 
w sądzie?

Tragiczna śmierć młodego ko-
nia wywołała ogromne porusze-
nie wśród mieszkańców Brzegu 
Dolnego oraz lokalnych obrońców 
zwierząt. Zgłaszający i świad-
kowie podkreślają, że sprawa 
wymaga dokładnego wyjaśnienia 
– zarówno pod kątem prawnym, 
jak i etycznym. Pojawiają się tak-
że głosy domagające się lepszej 
kontroli warunków utrzymywa-
nia zwierząt w regionie. iis

Koń, który według opiekuna był w dobrym stanie.
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Ta szopa ma osłaniać konie przy złej pogodzie.
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Stowarzyszenie „Sierściuchy”
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Zad nieżyjącego konia, 

zjadany żywcem przez 

muchy
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Tragiczna śmierć źrebaka w Brzegu Dolnym 
poruszyła mieszkańców. Sprawa trafiła  

do policji i lekarzy weterynarii
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Czy powiat wołowski wreszcie doczeka się regularnych połą-
czeń autobusowych między wsiami i gminami? O potrzebie 
takiej komunikacji mówi się od lat – w 2024 roku pisał o niej 
obecny radny powiatu Bohdan Stawiski. Dziś, przy zapowiada-
nych zmianach w ustawie o transporcie zbiorowym i większym 
wsparciu �nansowym z budżetu państwa, temat wraca z nową 
siłą i realnymi szansami na realizację.

Mieszkańcy od lat zwracają 
uwagę na brak połączeń autobu-
sowych między wsiami, a także 
między gminami w naszym po-
wiecie. To utrudnia dojazd do 
pracy, szkół czy urzędów. Kilka 
miesięcy temu gmina Brzeg 
Dolny, wychodząc naprzeciw 
tym oczekiwaniom, uruchomi-
ła testowe gminne autobusy. 
Mieszkańcy chwalili inicjatywę. 
Jednak zapowiadane połączenia 
pomiędzy gminami nie doszły do 
skutku. Te nie dogadały się – po-
wód jest jeden: brakuje pieniędzy.

O potrzebie takich połączeń już 
w 2024 roku pisał obecny radny 
powiatu Bohdan Stawiski. Wska-
zywał, że powiat wołowski po-
trzebuje bezpłatnej komunikacji 
autobusowej łączącej wszystkie 

trzy gminy – wraz z wioskami 
– z dworcami kolejowymi w Wo-
łowie oraz Brzegu Dolnym. „Nasi 
mieszkańcy nie mogą martwić się 
o dojazd do pracy, lekarza, apteki, 
restauracji, zajęcia pozalekcyjne 
czy na zakupy. Wykluczenie ko-
munikacyjne nie może spowolnić 
naszego rozwoju” – podkreślał 
wówczas Stawiski.

Nowe realia – większe 
szanse na realizację?

Czy dziś, w nowych realiach 
prawnych, jego koncepcja ma 
większe szanse na realizację niż 
dotąd, gdy wszystko zależało 
głównie od pieniędzy gmin i po-
wiatu? Taki jest cel zapowiada-
nych przez rząd zmian w ustawie 
o transporcie zbiorowym.

Nowe przepisy i większe 
kompetencje marszałków
Projekt przygotowany przez 

Ministerstwo Infrastruktury 
przewiduje modyfikację Fundu-
szu Rozwoju Przewozów Auto-
busowych (tzw. „PKS+”), a także 
przekazanie większych kompe-
tencji marszałkom województw. 
To oni mają koordynować i in-
tegrować transport, w tym roz-
dzielać środki na dopłaty do 
przewozów.

Ustawa ma zagwarantować:
 – połączenia między miastami 
wojewódzkimi a siedzibami 
powiatów,
 – połączenia między gminami 
i powiatami.
Rząd planuje także zwiększenie 

budżetu dopłat do miliarda złotych 
oraz promowanie wieloletnich 
umów z przewoźnikami, co – zda-
niem ekspertów – może wreszcie 
ustabilizować rynek i ułatwić 
planowanie siatki połączeń.

Kontrowersje i wyzwania
Zmiany budzą jednak kon-

trowersje. Gminy, które nie 

przekażą wymaganych danych 
o lokalnych przewozach, będą 
mogły być ukarane grzywną – 
1000 zł za brak danych i 2000 
zł za brak reakcji na wezwanie. 
Samorządy już krytykują ten 
zapis, wskazując, że weryfikacja 
danych powinna przebiegać stop-
niowo, przy wsparciu starostów 
i marszałków, a nie pod presją 
kar finansowych.

Projekt wprowadza także wy-
móg, aby autobusy korzystające 
z dopłat nie były starsze niż 20 
lat (a w przyszłości – 15 lat), co 

oznacza dla wielu przewoźników 
konieczność wymiany taboru.

Szansa na rozwiązanie 
lokalnego problemu?

Jeśli rządowy projekt zostanie 
przyjęty, lokalne samorządy – 
w tym gminy naszego powiatu – 
mogą liczyć na większe wsparcie 
finansowe. Jednak nawet wtedy 
kluczowe pozostaje pytanie: czy 
znajdą się przewoźnicy i czy uda 
się wreszcie połączyć nasze wsie 
i gminy regularnymi liniami 
autobusowymi? mr

PKS+ i pieniądze – czy wreszcie 
połączą nasze gminy?
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Starostwo Powiatowe w Woło-
wie poinformowało o dwóch 
nowych przypadkach rzeczy 
znalezionych, które przeka-
zano do Biura Rzeczy Zna-
lezionych działającego przy 
Wydziale Bezpieczeństwa 
i Zarządzania Kryzysowego.

16 lipca do starostwa trafiła 
gotówka w wysokości 400 zł, 
znaleziona na terenie sklepu Lidl 
przy ul. Wyszyńskiego w Brzegu 
Dolnym. Kolejne zgłoszenie do-
tyczyło telefonu komórkowego 
marki Redmi, odnalezionego 24 
lipca na terenie budowy nowego 
osiedla mieszkaniowego przy ul. 
Leśnej w Wołowie.

Starostwo apeluje do osób, 
które mogły zgubić wskazane 
przedmioty, by skontaktowały się 
z Biurem Rzeczy Znalezionych. 
Warunkiem odbioru rzeczy jest 
osobiste stawienie się w biurze, 
okazanie dokumentu tożsamości 

oraz uprawdopodobnienie prawa 
do ich posiadania, np. poprzez 
podanie cech charakterystycz-
nych lub przedstawienie dowodu 
zakupu.

Biuro mieści się w siedzibie 
Starostwa Powiatowego w Woło-
wie przy pl. Piastowskim 2, w po-
koju nr 5. Kontakt telefoniczny 
możliwy jest pod numerami: 71 
380 59 18 lub 71 380 59 44.

Godziny pracy biura to:
poniedziałek: 7:30–15:30
wtorek: 8:00–17:00
środa: 7:30–15:30
czwartek: 7:30–15:30
piątek: 7:30–14:30
W przypadku znalezienia rze-

czy należy wypełnić formularz 
„Zawiadomienie o znalezieniu 
rzeczy”, dostępny w biurze. Pra-
cownik udzieli pomocy przy jego 

uzupełnieniu. Cała procedura 
odbywa się na miejscu i nie wy-
maga wcześniejszego umawiania 
się ani wnoszenia opłat.

Biuro nie przyjmuje przed-
miotów, których wartość nie 
przekracza 100 zł, ani rzeczy 
znalezionych poza granicami ad-
ministracyjnymi powiatu wołow-
skiego, jeśli osoba przekazująca 
nie jest jego mieszkańcem.

dz

Gotówka i telefon czekają na właścicieli. 
Zguby trafiły do Biura Rzeczy Znalezionych
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Rozmowa z  posłanką RP Jo-
lantą Niezgodzką

- Pani Poseł, co łączy Panią 
z powiatem wołowskim? 
- Jestem tu obecna, ponieważ 
mieszkańcy powiatu wołowskiego 
również wybrali mnie do Sejmu 
jako swoją reprezentantkę. To 
dla mnie zobowiązanie, by utrzy-
mywać stały kontakt z mieszkań-
cami i samorządowcami. Choć 
mój okręg to Wrocław i powiaty 
wokół niego, powiat wołowski – 
z Wołowem, Brzegiem Dolnym 
i Wińskiem – jest mi szczególnie 
bliski. Regularnie spotykam się 
z mieszkańcami, burmistrzami: 
Dariuszem Chmurą i Irene-
uszem Furą, a także ze starostą 
Janem Janasem i wicestarostą 
Beatą Grygą. Jesteśmy w stałym 
kontakcie i wspólnie realizujemy 
różne inicjatywy.
- A konkretnie? Co udało się 
już zrobić wspólnie z samo-
rządami?
- Jednym z konkretnych działań 
było rozwiązanie wieloletniego 
problemu na stacji PKP w Wo-
łowie. Osoby z niepełnospraw-
nością, seniorzy czy rodzice 
z wózkami mieli ogromne trud-
ności z przechodzeniem przez 
tory. Dzięki naszej współpracy 
z PKP udało się zainstalować 
elektryczną bramkę otwieraną 
przez dyżurnego ruchu - to roz-
wiązanie prostsze i bezpieczniej-
sze, monitorowane, które realnie 
poprawiło dostępność do czasu 
kompleksowego remontu.
- A inne sprawy kolejowe?
- Wspieram burmistrzów w dzia-
łaniach mających na celu pozy-
skiwanie terenów kolejowych 
niewykorzystywanych już przez 
PKP - m.in. na potrzeby ścieżek 
rowerowych czy nowych parkin-
gów. Przykład: trasa rowerowa 
Wołów-Lubiąż w śladzie dawnej 
linii 311. Bez przekazania terenu 
przez PKP takie inwestycje nie 
są możliwe.
- A co z głośną sprawą remon-
tu kładki nad torami w Brze-
gu Dolnym? Jest znana Pani 
ta sprawa?
- To trudna sprawa, ponieważ 
występuje tu konflikt własnościo-
wy. Nadal nie jest rozstrzygnięte, 
kto powinien ponieść koszty 
remontu. Wspieram burmistrza 
Ireneusza Furę w tej sprawie 
i podejmuję rozmowy z instytu-
cjami. Potrzebna będzie dobra 
wola wszystkich stron.

- Zapytam jeszcze w spra-
wie mostu kolejowego na 
Odrze. Wraz z radnym po-
wiatu i członkiem zarządu, 
Bohdanem Stawiskim nasza 
redakcja zbierała podpisy 
pod petycją do ministra in-
frastruktury o remont tego 
obiektu. Czy sprawa jest Pani 
znana? Czy coś się w tej kwe-
stii dzieje?
- Oczywiście, że znam sprawę - 
jeszcze w 2024 r. poruszałam ten 
temat na spotkaniu z Ministrem 
Piotrem Malepszakiem i moni-
toruję postępy. Remont linii 273 
czyli tzw. Nadorzanki jest zapla-
nowany wraz z mostem i drugim 
torem. Kolejny raz w tej sprawie 
będę rozmawiała z Ministrem 
w przyszłym tygodniu i mam 
nadzieję, że po spotkaniu będę 
miała dla mieszkańców kolejne 
konkrety.
- I jeszcze jedna kolejowa spra-
wa. Co z remontem przejść 
na dworcach PKP w Brzegu 
Dolnym i Wołowie? Dworce 
kolejowe są wyremontowane, 
ale przejścia nie spełniają 

współczesnych standardów 
dostępności. Czy planowane 
są jakieś działania?
- Przejścia wymagają remontów, 
zabiegam o to jako członkini sej-
mowej Komisji Infrastruktury. 
Do czasu remontów PKP dba 
o poprawę dostępności, tak jak 
to zrobiliśmy w Wołowie, o czym 
wspomniałam wcześniej.
- Jest Pani zaangażowana 
w działania dotyczące zdro-
wia kobiet. Co udało się w tej 
kwestii osiągnąć?
- To dla mnie bardzo ważny temat, 
bo obiecałam Dolnoślązaczkom 
skuteczną walkę o lepszą profilak-
tykę i ochronę zdrowia. Dziś śmiało 
mogę powiedzieć, że dotrzymujemy 
słowa. Dzięki działaniom naszego 
rządu i byłej minister zdrowia 
Izabeli Leszczyny zmieniliśmy po-
dejście do profilaktyki raka szyjki 
macicy. Zamiast mało skutecznej 
cytologii płytkowej, kobiety mogą 
teraz wykonać test na obecność 
wirusa HPV - refundowany przez 
NFZ. Jeśli wynik jest pozytywny, 
wykonywana jest od razu cytologia 
płynna. To ogromny krok naprzód, 

który może uratować życie wielu 
kobietom.
-Jak często będą kobiety 
mogły w ramach NFZ wyko-
nywać takie badania?
- Test HPV – co 5 lat, jeśli wy-
nik jest negatywny. W razie 
dodatniego wyniku - kontrolne 
cytologie częściej. Chodzi o to, 
by wykryć nowotwór zanim się 
rozwinie. Musimy przełamywać 
bariery i zachęcać kobiety – 
zwłaszcza w mniejszych miejsco-
wościach - do badań.
- Czy planowane są kampanie 
edukacyjne w tej sprawie?
- Tak, Ministerstwo Zdrowia nad 
tym pracuje. Chcemy dotrzeć 
także do małych miejscowości, 
by kobiety nie były pomijane. 
Profilaktyka to nie tylko zdrowie, 
ale też oszczędność dla systemu 
– w dłuższej perspektywie jest 
tańsza niż leczenie nowotworów 
w zaawansowanym stadium.
- W powiecie wołowskim 
trwają protesty przeciw-
ko farmom OZE. Jak Pani 
ocenia te nastroje? Tu też 
brakuje w terenie informacji 
z rządu, od posłów. 
- Zmiany w tzw. ustawie wiatra-
kowej pozwalają na lokalizację 
wiatraków w odległości 500 me-
trów od zabudowań. Ale decyzja 
zawsze należy do gminy - po 
konsultacjach z mieszkańcami. 
Rząd nie narzuca niczego siłą. 
Jako posłanka jestem otwarta 
na rozmowę, na przyjazd do 
każdej gminy, by wyjaśniać, 
czym naprawdę są te regulacje 
i jak mogą pomóc w budowaniu 
niezależności energetycznej i tań-
szej energii.
- I tych rozmów z posłami bra-
kuje w terenie. Samorządy 
często unikają tematu.
- Zgadzam się - i uważam, że 
posłowie powinni być bardziej 
obecni w gminach, by wspierać 
samorządy w procesie wdraża-
nia przepisów. Dezinformacja 
i strach rozchodzą się szybciej 
niż rzetelna informacja. Musimy 
temu przeciwdziałać. Dlatego 
od września planuje kolejne 
spotkania z samorządowcami 
i mieszkańcami.
 - W przestrzeni publicznej 
pojawiają się informacje 
o imigrantach. Nasza granica 
zachodnia leży tylko 150 km 
od powiatu wołowskiego. 
Nasi mieszkańcy czują nie-
pokój, a radni wszczynają 
dyskusje o budowie ośrod-

ków dla imigrantów. Co Pani 
na to?
- Migracje były, są i będą. Polska, 
jak wiele państw, mierzy się dziś 
z wyzwaniami migracyjnymi, 
ale rząd działa odpowiedzialnie 
– skuteczność zapory na granicy 
z Białorusią wzrosła z 30% do 
98%. Nie ma też żadnego ma-
sowego przerzutu na granicy 
zachodniej – sytuacja jest pod 
pełną kontrolą. 
Jednocześnie to nie same mi-
gracje są dziś największym za-
grożeniem, lecz sposób, w jaki 
skrajna prawica wykorzystuje 
ten temat do budowania kapitału 
politycznego, wzniecania paniki 
i legitymizowania przemocy. 
Tymczasem to właśnie za rządów 
PiS Polska wydała rekordowe 6,5 
miliona wiz (2018–2022), często 
bez należytego nadzoru. Migracja 
była wtedy wykorzystywana in-
strumentalnie, a nie zarządzana.
Prawda jest taka, że potrze-
bujemy legalnej migracji – ze 
względów demograficznych i go-
spodarczych. Tymczasem skrajna 
prawica podsyca lęki, sieje dezin-
formację. Nie możemy dzielić 
ludzi ze względu na kolor skóry, 
religię czy pochodzenie. To nie 
tylko nieetyczne, ale i niezgodne 
z prawem. Rząd robi swoje – za-
pewnia bezpieczeństwo, ale i bro-
ni wartości: godności, równości 
i wspólnoty.
- A co z lokalnymi lękami? 
W powiecie krążą plotki 
o ośrodkach dla cudzoziem-
ców.
- Centra integracji cudzoziemców 
powstały za czasów rządu PiS 
- wtedy ich posłowie przecinali 
wstęgi pod centrami, a dziś robią 
tam konferencje prasowe szerzą-
ce dezinformacje o migracjach. 
Centra integracji cudzoziemców 
to nie „ośrodki dla imigrantów”, 
lecz punkty wsparcia dla osób 
LEGALNIE przebywających 
w Polsce. Ich celem jest m.in. 
nauka języka, pomoc prawna, 
wsparcie w adaptacji i integracji. 
Takie działania budują bezpie-
czeństwo i zapobiegają napięciom 
społecznym. Jeśli jest potrzeba - 
jestem gotowa przyjechać na sesję 
rady gminy czy powiatu, spotkać 
się z mieszkańcami, odpowiedzieć 
na pytania. Musimy razem roz-
brajać fake newsy, nie pozwolić na 
podsycanie lęku czy szczucie ludzi 
na siebie nawzajem. 

martaringart@kuriergmin.pl

Koleje, zdrowie, OZE i migracje – posłanka 
Niezgodzka o wyzwaniach powiatu wołowskiego

Jolanta Niezgodzka, posłanka na Sejm X kadencji, wybrana z listy Koalicji Obywatelskiej w okręgu 

wrocławskim. W parlamencie pracuje w kilku komisjach i zespołach, łącząc tematykę społeczną, 

samorządową i infrastrukturalną. 

Pracuje w następujących komisjach sejmowych: 
—  Komisja Samorządu Terytorialnego i Polityki Regionalnej 

—  Komisja Infrastruktury 

—  Komisja Polityki Społecznej i Rodziny 

—  Komisja Nadzwyczajna do rozpatrzenia projektów ustaw dotyczących prawa do przerywania ciąży 

Jest też członkinią lub inicjatorką wielu zespołów parlamentarnych, m.in.: 
—  Zespołu ds. Towarzystw Budownictwa Społecznego (TBS) – jako przewodnicząca 

—  Parlamentarnego Zespołu Praw Kobiet 

—  Zespołu ds. Zdrowia Psychicznego Dzieci i Młodzieży 

—  Zespołu ds. Ochrony Praw Zwierząt 

—  Zespołu ds. Transportu Rowerowego
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Mieszkańcy wsi Bukowice 
i  okolic nie ustają w  boju 
o  zdrowe, przyjazne środo-
wisko naturalne. Chcą żyć 
w miejscu, gdzie nie ma obaw 
o skażenie wody, gleby i po-
wietrza.

Na początku roku odbyły się 
dwa spotkania w sprawie nowych 
planów na poszerzenie działal-
ności inwestycyjnej w obrębie 
Parku Przemysłowego Bukowice. 
Mieszkańcy głośno protestowali 
domagając się wsparcia od bur-
mistrza Brzegu Dolnego oraz 
transparentności od inwestora. 
Przedstawiali ważne argumenty, 
łącznie z tymi, jak bardzo niebez-
pieczne są składowiska odpadów 
po bateriach jonowo- litowych, 
co obrazują wypadki w innym 
krajach, między innymi na Wę-
grzech. Długo nie trzeba było 

czekać na pożar w Bukowicach, 
który wywołał słuszny strach 
mieszkańców Bukowic. 21 lipca 
niebo zasnuło się czarną chmurą 
dymu, a okropny zapach był we-
dług świadków odczuwalny nie 
tylko w Bukowicach, ale także 
Radeczu, Lipnicy, Godzięcinie, 
Brzegu Dolnym, a nawet w Wo-
łowie. Pożar gasiło kilkanaście 
jednostek straży pożarnej. 

Nagłaśnianie sprawy 
i czekanie na spotkanie 
z burmistrzem

W ubiegłą środę członkowie 
Komitetu Protestacyjnego wraz 
z sołtysem Bukowic, Piotrem 
Czarnym, spotkali się z dzien-
nikarzem Radia Wrocław. Roz-
mawiano głównie o pożarze, 
ale pojawiły się także zarzuty 
o małym wsparciu samorządu, 
braku konkretnych rozwiązań. 
Komitet oczekuje podjęcia decyzji 

takiej, aby nie trzeba było się 
obawiać zamieszkiwania blisko 
strefy przemysłowej. Członkowie 
nie zamierzają zatrzymać się 
ani na chwilę, nie chcą też, aby 
w tej sytuacji przemawiały tylko 
czyjeś zyski. 

Domagają się zmiany Planu 
Zagospodarowania Przestrzenne-
go. Oczekują szczegółowych, re-
gularnych kontroli zakładu, a nie 
tylko takich, które będą pojawiać 
się po tragedii. Nie zapominajmy, 
że praca komitetu jest darmowa, 
dobrowolna, jest to inicjatywa 
obywatelska, a jej działanie służy 
ochronie mieszkańców w całej 
gminie Brzeg Dolny. 

Póki co komitet czeka na obie-
cane spotkanie z burmistrzem. 
Wspólna rozmowa była według 
mieszkańców zapowiedziana 
na przełomie marca/ kwietnia 
i miała się odbyć w ciągu dwóch 
tygodni. 9 czerwca jedna z człon-
kiń komitetu napisała wiadomość 
do Ireneusza Fury prosząc o spo-
tkanie, odpowiedź otrzymała 
26 czerwca z informacją, że 
burmistrz znajdzie czas w dru-
giej połowie lipca. Nie czekając 
dłużej, napisali oficjalnego maila 
i czekają na spotkanie. 

Mieszkańcy martwią się czy coś 
nie zostało skażone przez pożar. 
Powietrze? A może woda? Przecież 
ta, wykorzystana do pożaru mu-
siała gdzieś spłynąć - spekulują, 
bo brakuje im informacji. 

Kurier Gmin pyta, a WIOŚ 
odpowiada

Z pytaniami o stan powie-
trza, gleby i wody zwróciliśmy 
się do urzędników WIOŚ. Jak 

przekazali Kurierowi Gmin in-
spektorzy z Wojewódzkiego In-
spektoratu Ochrony Środowiska 
we Wrocławiu: 22 lipca 2025 r. 

inspektorzy rozpoczęli kontrolę 
interwencyjną w zakładzie Sun-
gEel HiTech Poland sp. z o. o.  
w Bukowicach w związku 

Bukowice walczą – inwestycje, 
pożar i niepokoje mieszkańców

Spotkanie w Bukowicach.
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Burmistrz Ireneusz Fura 
odpowiada na pytania 
Kuriera Gmin

Kurier Gmin: Co zrobił Pan, 
aby pomóc mieszkańcom Go-
dzięcina i Bukowic w spra-
wie inwestycji w Parku Prze-
mysłowym Bukowice?

Burmistrz Ireneusz Fura:
– W 2025 roku do urzędu 

wpłynęły trzy wnioski doty-
czące wydania decyzji o środo-
wiskowych uwarunkowaniach 
dla inwestycji na terenie Par-
ku Przemysłowego Bukowice. 
Wszystkie dotyczyły przed-
sięwzięć mogących znacząco 
oddziaływać na środowisko.

Moim obowiązkiem było 
przeprowadzenie postępowań 
zgodnie z przepisami prawa, 
ale także z uwzględnieniem 
interesu mieszkańców.

1. Punkt logistyczny zbiera-
nia i przetwarzania odpadów 
– działka nr 36/9 w Bukowicach

– Po analizie wniosku oraz 
opinii organów: Regionalnej 
Dyrekcji Ochrony Środowiska, 
Wód Polskich i Sanepidu, uzna-
łem za konieczne przeprowa-
dzenie oceny oddziaływania na 
środowisko (OOŚ).

Postępowanie zostało zawie-
szone do czasu przedłożenia 
przez inwestora raportu o od-
działywaniu na środowisko. 
Informacje w tej sprawie zostały 
opublikowane w Biuletynie 
Informacji Publicznej oraz na 
tablicach ogłoszeń.

2. Instalacja do magazynowa-
nia i odzysku substancji z odpa-
dów baterii litowo-jonowych – 
działka nr 36/10 w Bukowicach

– W tym przypadku inwestor 
przedłożył raport oddziały-
wania na środowisko, dlatego 
przystąpiliśmy do przeprowa-
dzenia oceny z udziałem społe-
czeństwa. Oznacza to, że każdy 
mieszkaniec ma prawo zgłaszać 
uwagi i wnioski. Ze względu na 
konieczność uzupełnienia doku-
mentacji, termin rozpatrzenia 
tej sprawy został przedłużony 
do 24 października 2025 r.

3. Modernizacja i rozbudowa 
zakładu odzysku odpadów – 
SungEel HiTech Poland

– Tutaj również inwestor 
złożył raport OOŚ i rozpoczęli-
śmy procedurę, jednak wniosek 
pozostawiono bez rozpatrzenia, 
ponieważ nie uzupełniono bra-
ków formalnych w wyznaczo-
nym terminie.

Podkreślam, że decyzje 
w sprawie planowanych in-
westycji wydane były jeszcze 
w latach 2022–2023. To jednak 
nie oznacza, że nowe zakłady 
muszą w tym miejscu powstać. 
Błędy poprzedników trzeba 
naprawiać i zrobimy wszystko, 
co w naszej mocy, aby tak się 
stało – dodaje burmistrz Irene-
usz Fura.
Kurier Gmin: Jakie działania 
podjął Pan w związku z poża-
rem w firmie SungEel HiTech 
Poland w Bukowicach?

Burmistrz Ireneusz Fura:
– Pożar w zakładzie zajmu-

jącym się utylizacją baterii 
litowo-jonowych był poważnym 
zdarzeniem, dlatego w trosce 
o zdrowie i bezpieczeństwo 
mieszkańców natychmiast za-
reagowałem.

22 lipca 2025 r. skierowałem 
oficjalny wniosek do Wojewódz-
kiego Inspektoratu Ochrony 
Środowiska we Wrocławiu 
o przeprowadzenie kontroli. 
Jej zakres obejmuje m.in. ocenę 
skutków pożaru dla środowiska, 
analizę jakości powietrza, gleby 
oraz ewentualnych zanieczysz-
czeń.

Na miejsce zdarzenia skiero-
wana została również Specja-
listyczna Grupa Ratownictwa 
Chemiczno-Ekologicznego z Wro-
cławia, która prowadziła moni-
toring strefy zagrożenia i jakości 
powietrza. Celem tych działań 
było zapewnienie bezpieczeństwa 
mieszkańcom i szybka reakcja 
w razie zagrożenia.

Po otrzymaniu wyników 
kontroli z WIOŚ niezwłocznie 
poinformujemy mieszkańców 
o ustaleniach i podejmiemy 
dalsze kroki.

Oświadczenie Piotra 
Czarnego, sołtysa wsi 
Bukowice:

Jako sołtys i mieszkaniec 
wsi przede wszystkim apeluję 
do mieszkańców o zachowanie 
rozwagi i spokoju ukierunkowa-
nego na dialog i rozmowę. Jako 
społeczność wielokrotnie poka-
zywaliśmy, że potrafimy jedno-
czyć siły i organizować wielkie 
inicjatywy. Tylko dzięki wspól-
nemu zaangażowaniu i pracy 
na rzecz wsi nasze miejsce życia 
jest co raz bardziej atrakcyjne. 
Jako sołtys przychylam się do 
protestu mieszkańców mając 

na uwadze zagrożenia płynące 
z planowanych inwestycji. Jed-
na z wybudowanych już fabryk 
drugi raz w tym roku pokaza-
ła, że niebezpieczeństwo jest 
realne.  Nie zamykamy się na 
nowe inwestycje, jako miesz-
kańcy od lat współpracujemy 
z firmą Linpac w naszym 
rejonie. Jesteśmy otwarci na 
zagospodarowanie parku prze-
mysłowego zgodnie z planem 
zagospodarowania, ale nie 
chcemy tam firm zajmujących 
się obróbką baterii. Jeszcze raz 
podkreślam, musimy działać 
wspólnie i merytorycznie na 
rzecz naszej wsi.
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z pożarem. Kontrola obejmuje 
przestrzeganie przepisów w za-
kresie gospodarki odpadami 
oraz nadzór nad usuwaniem 
skutków zaistniałego zdarzenia. 
Pracownicy CLB GIOŚ Oddział 
we Wrocławiu pobrali trzy 
próby wód pożarowych odpro-
wadzanych do systemu oczysz-
czania ścieków znajdującego się 
na terenie zakładu.

Badaniom poddano następują-
ce parametry: odczyn, przewod-
ność, ChZTCr, metale, nikiel, 
mangan, kobalt, miedź, glin, lit, 
cynk, chrom ogólny, indeks oleju 
mineralnego C10-C40.
Aktualnie oczekujemy na wyni-

ki - mówi Marta Wróblewska, p. o.  
rzecznika prasowego. - W czasie 
działań polecono zamknięcie stu-
dzienki kanalizacyjnej, kierującej 
wody popożarowe do oczyszcza-
nia, a także wypompowywanie 
wód pożarowych. Aktualnie 
trwają czynności wyjaśniające, 
w tym pozyskiwanie dokumen-
tacji od Komendanta Komendy 
Powiatowej Państwowej Straży 
Pożarnej w Wołowie.

Czy można zmienić PZP?
Miejscowy Plan Zagospoda-

rowania Przestrzennego ma 

w założeniu porządkować ład 
przestrzenny na terenie gminy. 
To, że jest uchwalony, to nie 
znaczy, że nie można wnioskować 
o zmiany w nim. 

Uchwałę o przystąpieniu do 
sporządzenia Miejscowego Planu 
Zagospodarowania Przestrzenne-
go, Rada Gminy podejmuje z wła-
snej inicjatywy lub na wniosek 
wójta, burmistrza lub prezydenta 
miasta. Taki plan uchwala się 
w celu ustalenia przeznaczenia 
terenów, w tym dla inwestycji 
celu publicznego, oraz określenia 
sposobów ich zagospodarowania 
i zabudowy. 

Chcąc zmienić plan zagospo-
darowania lub doprowadzić do 
jego uchwalenia, należy wystąpić 
do gminy w wnioskiem. Nale-
ży jednak mieć na uwadze, że 
wniosek ma charakter propozycji, 
a wnioskujący nie ma możliwości 
odwoławczych od odpowiedzi 
burmistrza. Organu nie wiążą 
również jakiekolwiek terminy.

Zawieszenie postępowania
21 lipca, w dniu pożaru Ire-

neusz Fura burmistrz gminy 
Brzeg Dolny wydał postanowie-
nie o zawieszeniu postępowania 
o wydaniu decyzji środowiskowej 

dla jednej z trzech planowa-
nych nowych inwestycji w Parku 
Przemysłowym Bukowice. To 
wstrzyma na jakiś czas machinę 
proceduralną. 

Jak nie płot, to baner
Cała sytuacja z SungeEl ma 

wpływ na atmosferę i relacje we 
wsi. Ponad tydzień temu nie-
znany sprawca oblał płot miesz-
kańcowi, który dzierżawi ziemię 
firmie. W ubiegłym tygodniu, 
członkowie Komitetu postawili 
wzdłuż drogi nowy baner. Sami 
pracowali nad jego konstrukcją, 
poświęcili swój wolny czas. Na 
drugi dzień baneru już nie było. 
Ktoś go zdjął i sobie przywłasz-
czył. Adrian Banaś komentuje: 
Wieczorem miałem dziwne 
przeczucie, że ktoś będzie 
chciał baner usunąć. Wsia-
dłem w samochód i pojechałem 
zobaczyć, czy wszystko jest 
w porządku. Baner stał, była 
godzina 23.00. Następnego 
dnia, około 10.00 pojechałem 
do pracy i chciałem sprawdzić, 
czy baner wciąż stoi. Niestety 
już go nie było. Po powrocie 
z pracy zawiadomiłem policję 
o kradzieży baneru.
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Oświadczenie  Komitetu 
Protestacyjnego 
Mieszkańców Bukowic 
i Godzięcina w sprawie 
pożaru w zakładzie 
SungEel HiTech Poland

Z ogromnym niepokojem przy-
jęliśmy informację o pożarze, 
do którego doszło w zakładzie 
SungEel HiTech Poland w Buko-
wicach. Niestety, to tragiczne 
wydarzenie potwierdza nasze 
wcześniejsze obawy. Zakład 
przetwarzający odpady niebez-
pieczne, w tym zużyte baterie 
litowo-jonowe, stanowi realne 
zagrożenie dla zdrowia, życia 
i bezpieczeństwa mieszkańców 
naszej gminy.

Czy zawsze musi dojść do 
tragedii, aby sprawujący wła-
dzę usłyszeli głos obywateli? 
Inwestycje procedowane na 
terenie Parku Przemysłowego 
Bukowice od wielu miesięcy 
budziły niepokóji kontrowersje 
wśród lokalnej społeczności. 
Właśnie z tego powodu miesz-
kańcy wsi Bukowice i Godzięcin 
demokratycznie wybrali osoby 
reprezentujące ich w Komitecie 
Protestacyjnym Sołectw. Nasza 
działalność opiera się przede 
wszystkim na gromadzeniu 
i przekazywaniu rzetelnych 

informacji, weryfikacji popraw-
ności dokumentów w toczących 
się postępowaniach oraz dbaniu 
o interes mieszkańców. Od po-
czątku działamy transparentnie 
i jesteśmy otwarci na rozmowy, 
jednak nasze prośby od pewnego 
czasu pozostają bez echa, a my 
staliśmy się dla pewnych grup 
niewygodni. Kiedy apelowaliśmy 
do lokalnych władz o większe 
zainteresowanie i złożenie wnio-
sków o przeprowadzenie kontroli 
przez odpowiednie służby na 
terenie istniejącego już zakładu 
SungEel HiTech Poland Sp. z.o.o. 
usłyszeliśmy, że nasze obawy 
są bezpodstawne. Podważano 
nasze kompetencje, próbowano 
wmieszać nas w jakiś układ poli-
tyczny i podważyć wiarygodność.  
W internecie, lokalna blogerka 
nazywała nas wręcz „ekoterrory-
stami” i bezpodstawnie obwiniała 
o dewastację prywatnego mienia 
na terenie sołectwa Bukowice. Czy 
to miała być próba prowokacji? 
Czy w ten sposób chcą zamknąć 
nam usta, bo pokazujemy nie-
wygodną prawdę? Tymczasem 
mimo zapewnień inwestorów 
i ich pełnomocników, że nie 
mamy żadnych powodów do 
obaw okazuje się, że obawy są 
coraz większe, a do prawdziwej 
tragedii może dojść w każdym 

momencie. Ta sytuacja obnażyła 
wszystkie słabe punkty inwesto-
rów i ich zapewnienia o tym, że 
nowoczesne technologie uchro-
nią nas przed pożarami i zatru-
ciem środowiska.

Pierwsze uwagi mieszkańców 
co do zagrożenia towarzyszącego 
tej inwestycji były zgłaszane 
władzom Gminy Brzeg Dolny 
już w 2021 r.  Od stycznia bie-
żącego roku alarmujemy lokalne 
władze, instytucje zajmujące się 
ochroną środowiska oraz opinię 
publiczną o niedostatecznym 
nadzorze nad funkcjonowaniem 
tej instalacji, braku odpowied-
nich zabezpieczeń i ryzyku poża-
rowym, które jest permanentnie 
związane z przetwarzaniem ba-
terii Li-Ion. Wszyscy już wiemy, 
że zagrożenie pożarowe jest jak 
najbardziej realne.

Zadajemy dziś pytania, na 
które jako mieszkańcy mamy 
prawo oczekiwać natychmiasto-
wej odpowiedzi:    
• co było prawdziwą przyczyną 
pożaru?
• jaka jest skala skażeń – włącz-
nie z publikacją pomiarów po-
wietrza, gleby i wody przepro-
wadzonych przez akredytowany 
podmiot,
• dlaczego mimo wcześniejszych 
protestów pozwolono na dalszy 

rozwój zakładu? Zwracamy 
również uwagę, że kilka tygodni 
temu złożono raport środowisko-
wy mający na celu uzyskanie 
zgody na rozbudowę zakładu 
i podwojenie ilości przetwarza-
nych odpadów niebezpiecznych. 
Dziś widzimy wyraźnie, że za-
kład nie radzi sobie z bezpiecz-
nym funkcjonowaniem nawet 
w obecnej skali.

Apelujemy do władz gminy, 
Powiatowej Stacji Sanitarno-
-Epidemiologicznej, Wojewódz-
kiego Inspektoratu Ochrony 
Środowiska, Państwowej Straży 
Pożarnej oraz Regionalnej Dy-
rekcji Ochrony Środowiska o:
• pilne przeprowadzenie nie-
zależnej kontroli technicznej 
i środowiskowej zakładu;
• natychmiastowe wstrzymanie 
pracy zakładu oraz procedury 
rozbudowy zakładu do czasu wy-
jaśnienia przyczyn oraz skutków 
pożaru;
• zapewnienie pełnej przejrzy-
stości i komunikacji z mieszkań-
cami, którzy mają prawo czuć się 
bezpiecznie;
• realny udział społeczeństwa 
w procesie wydawania decyzji 
o środowiskowych uwarun-
kowaniach dla planowanych 
inwestycji.  Jak już zdołaliśmy 
się przekonać strona społeczna 

w tej kwestii była ewidentnie 
pomijana. 

Pożar, który miał miejsce 21 
lipca nie może zostać potrakto-
wany jako incydent – to ostatecz-
ny dowód na to, że lokalizacja 
zakładu SungEel w pobliżu 
domostw oraz ujęcia wody pitnej 
była i pozostaje decyzją skrajnie 
nieodpowiedzialną.

Jeszcze bardziej utwierdzili-
śmy się w przekonaniu, że nie 
ma naszej zgody, nie ma zgody 
społeczeństwa na budowę ko-
lejnych tego typu inwestycji na 
terenie Parku Przemysłowego 
Bukowice. Jesteśmy jeszcze 
bardziej zdeterminowani do 
działania i podjęliśmy dalsze 
kroki w kierunku zablokowania 
inwestycji opartych na maga-
zynowaniu i przetwarzaniu 
odpadów w Bukowicach. Nie 
damy się zastraszyć i będziemy 
mówić o tym coraz głośniej, bo 
mamy prawo walczyć o  zdrowe, 
czyste i zrównoważone środo-
wisko. O dalszych działaniach 
będziemy informować na profilu 
sołectwa Bukowice.

Martyna Ostaszewska, 
Klaudia Wysocka-Knuła, 
Bartłomiej Gidel, Adrian 
Banaś, Jacek Pagacz, Hen-
ryk Kamaszuk, Dorota Jaś-
kowska.

Tak wyglądały hale po pożarze.
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W piątek 25 lipca pub Nowa Forma w Wołowie wypełnił się dźwiękami amerykańskiego folku, 
country-bluesa i ponadczasowych utworów Boba Dylana. Przed publicznością wystąpił Maciej 
Smycz – muzyk związany m.in. z projektami Blue Willmingtons i Willem Vardo – który tego 
wieczoru zabrał publiczność w muzyczną podróż przez amerykańskie bezdroża i nowojorskie 
kawiarnie lat 60.

Repertuar był szczery, momen-
tami ironiczny, zawsze z sercem. 
Smycz sięgnął po utwory Dylana, 
ale nie zabrakło też mniej oczy-
wistych kompozycji z pogranicza 
folku i bluesa – tych samych, 
które budują klimat w filmach 
drogi, a których melodie tak ła-
two zapadają w pamięć. Do tego 
kilka historii, odrobina autoironii 
i świetny kontakt z publicznością.

Właściciele Nowej Formy nie 
kryli zadowolenia:

– Wczoraj mieliśmy okazję 
usłyszeć piosenki Boba Dy-
lana w wykonaniu Macieja 
Smycza. Był to naprawdę uda-
ny koncert, który wprowadził 
nas w wyjątkowy, nostalgiczny 
nastrój i pozwolił na chwilę 
refleksji przy dźwiękach ponad-
czasowych utworów. Dziękuje-
my za piękny wieczór! - pisali 
kolejnego dnia na swoim pro-
filu w mediach społecznościo-
wych.

Maciej Smycz koncertował 
w konfiguracji singer-songwriter 
– gitara, głos i opowieść. Kame-
ralna atmosfera „plaży” Nowej 
Formy sprzyjała skupieniu – pu-
bliczność słuchała uważnie, czę-
sto w ciszy, co pozwoliło w pełni 
poczuć klimat tej muzyki.

ziela

Amerykański folk. 
Maciej Smycz zagrał 

Dylana w Nowej Formie
Fo

t.J
ak

ub
 K

ra
wi

ec

Fo
t.J

ak
ub

 K
ra

wi
ec

Jednostka Ochotniczej Straży 
Pożarnej w  Lubiążu wzbo-
gaciła się o samochód marki 
Toyota RAV4. Pojazd został 
przekazany przez Komendę 
Powiatową Państwowej Straży 
Pożarnej w Wołowie, a  jego 
pozyskanie było możliwe 
dzięki zaangażowaniu Na-
czelnika OSP Lubiąż, druha 
Mariusza Ozimka.

Strażacy z Lubiąża wyrazili 
wdzięczność wobec przedstawi-
cieli PSP Wołów, szczególnie:

- st. bryg. Jarosława Nadwod-
nego – Komendanta Powiatowe-
go PSP w Wołowie,

- st. kpt. Bartłomieja Charzew-
skiego – Zastępcy Komendanta,

- asp. Sebastiana Jarmuszcza-
ka, który odpowiadał za przygo-
towanie dokumentacji.

Nowy pojazd będzie wykorzy-
stywany m.in. do wodowania 
łodzi ratunkowych podczas akcji 
na wodzie. Do tej pory jednostka 
nie dysponowała odpowiednim 
sprzętem umożliwiającym spraw-
ne i szybkie reagowanie w takich 
sytuacjach.

„To dla nas ogromne wsparcie 
– dziękujemy za zaufanie i współ-
pracę. Razem możemy więcej!” – 
podsumowano na Facebooku we 
wpisie na OSP Lubiąż. ziela

OSP Lubiąż z nowym 
pojazdem ratowniczym. 

Strażacy będą 
skuteczniejsi na wodzie
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OKRĘGOWA STACJA KONTROLI
POJAZDÓW W BRZEGU DOLNYM

GODZINY OTWARCIA:
pon.–pt.: 8.00 – 17.00

sob.: 8.00 – 14.00

Brzeg Dolny, ul. Sienkiewicza 27,

tel. 71 319 55 15
www.okregowastacjakontroli.pl

ZAPRASZA NA

PRZEGLĄDY REJESTRACYJNE
WSZYSTKICH POJAZDÓW

razem od 27 lat
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- Dolnoślązacy pokochali 
kolej, dlatego inwestujemy 
nie tylko w rewitalizację linii, 
ale również w nowoczesny 
tabor - szybki, komfortowy 
i przyjazny środowisku. Każ-
dy nowy pociąg to więcej 
połączeń, lepsza oferta i kon-
kretna poprawa codziennej 
mobilności mieszkańców na-
szego regionu - mówi Michał 
Rado, wicemarszałek woje-

wództwa dolnośląskiego od-

powiedzialny za rozwój kolei.
Dzięki decyzji o pełnym 

wykupie opcji zakupowej 
z bydgoską Pesą, do Kolei 
Dolnośląskich trafi kolejnych 
10 pięcioczłonowych po-

jazdów Elf. Po zakończeniu 
wszystkich zamówień, KD 
będą dysponować najwięk-

szą flotą Elfów w kraju - aż 
45 sztuk. 

Po zakończeniu aktualnie 
już zamówionych dostaw 
całej partii, flota Kolei Dol-
nośląskich wzrośnie do blisko 
120 pociągów, co oznacza 
wzrost taboru o blisko 50 
proc. w ciągu zaledwie kilku 
lat.

- Tylko w tej kadencji sa-
morząd podpisał umowy na 
dostawę aż 30 nowych pocią-
gów, z opcją na kolejne 20. To 
ogromny krok dla regionalnej 
kolei. Co ważne - już dziś pro-
wadzimy konsultacje na temat 
zakupu ekologicznego tabo-
ru - napędzanego wodorem 
lub bateriami, a na sierpień 
mamy zaplanowane pierw-
sze jazdy testowe pojazdów 
wodorowych - zapowiada 
wicemarszałek Rado.

Nowe pociągi pozwolą 
zwiększyć liczbę połączeń 
i uruchomić nowe linie. 
W grudniu 2025 roku do 
rozkładu jazdy Kolei Dolno-

śląskich dołączą cztery nowe 
trasy, w tym: Wrocław - Oła-

wa - Brzeg,Wrocław - Ole-

śnica - Bierutów, Wrocław 
- Jelcz-Laskowice - Biskupice 
Oławskie. 

Z kolei w czerwcu 2026 
roku KD uruchomią połą-

czenia na trasie Wrocław 
- Rawicz - Leszno (przez 
Oborniki Śląskie i Żmigród). 
Tą linią kursować będą rów-

nież szybkie KD Sprintery 
- komfortowe i nowoczesne 
pociągi obsługujące najważ-

niejsze, długodystansowe 
relacje regionalne.

- Przed nami rekordowe 
lata pod względem liczby 
pociągów i przejechanych 
kilometrów. To dowód na to, 
że kolej wraca na należne jej 
miejsce - jako kluczowy śro-
dek transportu codziennego 
i przyjaznego mieszkańcom 
Dolnego Śląska - podkre-

śla wicemarszałek Michał 
Rado.

Wartość nowego zamówie-

nia to blisko 440 mln złotych. 
Pierwsze z nowych Elfów tra-

fią do Dolnośląskiego taboru 
w kwietniu 2026 roku.

TS

Nowe pociągi i nowe trasy. 
Dolnośląska kolej  
nie zwalnia tempa

Stawiamy na nowoczesny tabor, nowe połączenia i transport dostępny także w mniejszych 
miejscowościach - podkreśla wicemarszałek Michał Rado.

Nowoczesne Elfy we flocie KD obsługują najszybsze w Polsce połączenia regionalne

Dolny Śląsk konsekwentnie rozwija swoją kolejową ofertę. Samorząd Województwa 
Dolnośląskiego rozszerza zamówienie na nowoczesne pociągi Elf i uruchamia nowe połączenia. 
Już w grudniu mieszkańcy Oławy, Oleśnicy, Jelcza-Laskowic i Bierutowa zyskają bezpośrednie 
połączenia regionalne do Wrocławia.
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Powiat wołowski znalazł się 
wśród bene�cjentów progra-
mu „Dolny Śląsk na dobrej 
drodze”. Dzięki niemu w latach 
2025–2027 wyremontowa-
nych zostanie 150 km dróg 
wojewódzkich, w  tym długo 
oczekiwane odcinki trasy 338 
między Wołowem a  Lubią-
żem. Radny Bohdan Stawiski 
podkreśla, że to przełomowa 
szansa na poprawę bezpie-
czeństwa i komfortu podróży 
w regionie.

Powiat wołowski znalazł się 
wśród beneficjentów nowego 
programu modernizacji dróg 
wojewódzkich „Dolny Śląsk na 
dobrej drodze”, ogłoszonego 
przez Zarząd Województwa Dol-
nośląskiego. To oznacza miliono-
we nakłady na poprawę stanu 
nawierzchni i infrastruktury 
drogowej w naszym regionie.

Radny powiatu wołowskiego 
Bohdan Stawiski podkreśla, 
że to długo oczekiwany moment: 
– Od lat mieszkańcy Wołowa, 
Lubiąża i okolic pytali o możli-
wość kompleksowego remontu 
brakujących odcinków trasy wo-
jewódzkiej 338. Dzięki nowemu 
programowi są realne pieniądze, 
które pozwolą wreszcie te prace 
przeprowadzić. To nie tylko 
komfort podróży, ale też poprawa 
bezpieczeństwa na drodze – za-
znacza Stawiski. Radny dziękuje 
również władzom województwa: 
– Chcę podziękować Marszałkowi 
Województwa Dolnośląskie-
go Pawłowi Gancarzowi oraz 
Wicemarszałkowi Michałowi 
Rado za to, że inwestycje drogo-
wo-kolejowe obejmują również 
nasz powiat. To przykład dobrej 
współpracy samorządów i dowód, 
że głos mieszkańców jest słyszal-
ny – dodaje. 

Program „Dolny Śląsk na 
dobrej drodze” – 150 km 
modernizacji do 2027 roku

Zarząd Województwa Dolno-
śląskiego ogłosił program, który 
zakłada modernizację 150 km 

dróg wojewódzkich w latach 
2025–2027. Łączna wartość 
ogłaszanych przetargów to 225 
milionów złotych.

– Chcemy zmienić podejście do 
ogłaszania przetargów. Dzięki 
temu, że będą one ogłaszane na 
większe obszary zamiast poje-
dynczych odcinków, jesteśmy 
w stanie wyremontować aż o 43% 
więcej kilometrów dróg i to za tę 
samą kwotę – podkreśla Michał 
Rado, wicemarszałek wojewódz-
twa dolnośląskiego.

Strategia zakłada podział 
Dolnego Śląska na dziewięć 
obszarów przetargowych, 
obejmujących wszystkie powiaty 
województwa.

W trzech z nich – obejmujących 
powiaty polkowicki, lubiński, 
głogowski; milicki, trzebnicki, 
oleśnicki; oraz bolesławiecki, 
zgorzelecki i lubański – przetargi 
już zostały rozstrzygnięte.

Potwierdzono tam, że przy tej 
samej kwocie można zrealizować 

o prawie połowę więcej robót niż 
w dotychczasowym systemie.

Do końca 2027 roku wyremon-
towanych zostanie co najmniej 
150 km dróg wojewódzkich 
nową metodą przetargową. – Już 
teraz widzimy ogromny wzrost 
efektywności – przykładowo, 
drogi w powiatach wrocławskim, 
oławskim i strzelińskim będą mo-
dernizowane w ramach jednego 
postępowania przetargowego – 
dodaje wicemarszałek Rado. 

Bezpieczeństwo, ekologia 
i nowoczesne technologie

Modernizacja obejmie zarówno 
odcinki między powiatowe, jak 
i drogi przebiegające przez obsza-
ry zabudowane – we współpracy 
z lokalnymi samorządami. Szcze-
gólny nacisk położony będzie na 
poprawę bezpieczeństwa: nowe 
przejścia dla pieszych, wysepki 
drogowe, energooszczędne oświe-
tlenie.

Ważnym elementem zmian jest 
również nowoczesna technologia 
MCE, pozwalająca na odzysk i po-
nowne wykorzystanie materiału 
z dotychczasowej nawierzchni. – 
Stawiamy przede wszystkim na 
bezpieczeństwo i komfort użytkow-
ników dróg, a także na nowoczesne 
technologie przy modernizacji 
– podkreśla Rado. 

Na każdy obszar przetargowy 
przeznaczona zostanie kwota 

około 25 mln zł. Program roz-
łożony jest na trzy lata, a tylko 
w 2025 roku na remonty zostanie 
wydanych blisko 75 mln zł.

Co to oznacza dla powiatu 
wołowskiego?

Modernizację kluczowych tras, 
w tym brakujących odcinków 
drogi wojewódzkiej 338 między 
Wołowem a Lubiążem.

Poprawę bezpieczeństwa kie-
rowców, rowerzystów i pieszych.

Lepsze połączenia komunika-
cyjne dla mieszkańców, przed-
siębiorców i turystów odwiedza-
jących m.in. opactwo cystersów 
w Lubiążu.

– To nie jest tylko sprawa asfal-
tu. Dobre drogi oznaczają rozwój 
gospodarczy i większe możliwości 
komunikacyjne całego powiatu 
– podsumowuje radny Bohdan 
Stawiski. mr
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BURMISTRZ GMINY WOŁÓW
informuje, że na stronach internetowych Urzędu Miejskiego w Wołowie www.wolow.pl  

oraz www.bip.wolow.pl zamieszczono wykaz nieruchomości przeznaczonej do dzierżawy

Miejscowość Nr działki,  powierzchnia Opis nieruchomości, cel dzierżawy Termin wywieszenia
wykazu od:

Wołów Dz. nr 68 AM 35 o pow. 3,1136ha Część dz. o pow. 2,6952
prowadzenie basenu miejskiego 

28.07.2025r.

Wykaz został wywieszony na okres 21 dni na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Wołowie (Rynek 34). Szczegółowe 
informacje można uzyskać w Wydziale Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami –  tel.71/ 319 13 45, 71/319 13 16.

RADNY BOHDAN STAWISKI: „WRESZCIE JEST SZANSA NA REMONTY, KTÓRE ZMIENIĄ NASZ POWIAT”

Duże pieniądze na drogi. Powiat wołowski  
w programie „Dolny Śląsk na dobrej drodze”
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A K T Y W N E  S O Ł E C T W A

20 lipca mieszkańcy Prawi-
kowa mieli okazję wspólnie 
spędzić czas podczas wyjąt-
kowego Pikniku Rodzinnego, 
który dostarczył mnóstwo 
radości zarówno dzieciom, jak 
i dorosłym.

Od samego początku atmosfera 
była pełna pozytywnej energii 
i uśmiechów. Animatorzy zadbali 
o doskonałą zabawę dla najmłod-
szych, organizując gry, konkursy 
i zabawy ruchowe.

Dmuchańce stały się centrum 
dziecięcego szaleństwa – trudno 
było je opuścić choćby na chwilę!

Nie zabrakło też słodkich 
atrakcji – wata cukrowa i pop-
corn znikały w mgnieniu oka, 
ciesząc się niesłabnącym zain-
teresowaniem. Wielką niespo-
dzianką i absolutnym hitem dnia 
okazało się Piana Party, które 
dostarczyło niezapomnianych 
wrażeń i orzeźwiającej zabawy.

Na uczestników czekała rów-
nież wyjątkowa atrakcja – alpaki 
z „Alpaka Rancho”, które swoją 

łagodnością i urokiem skradły 
serca wszystkich obecnych. Moż-
liwość kontaktu ze zwierzętami 
była nie tylko przyjemnością, ale 

także wartościowym doświadcze-
niem dla najmłodszych.

Organizatorzy – Pani Sołtys 
oraz Rada Sołecka – zadbali 

o każdy szczegół, dzięki czemu 
wydarzenie przebiegło sprawnie 
i w radosnej atmosferze. Ser-
deczne gratulacje za inicjatywę 

i zaangażowanie w budowanie 
wspólnoty lokalnej!

Piknik Rodzinny został zre-
alizowany m. in. ze środków 
z Funduszu Sołeckiego , z któ-
rego przeznaczono 3500 złotych, 
co pokazuje jak skutecznie 
można wykorzystać dostępne 
środki na integrację i radość 
mieszkańców.

Dziękujemy wszystkim uczest-
nikom za obecność i wspólną 
zabawę. Do zobaczenia na ko-
lejnych wydarzeniach w naszej 
miejscowości!

inf

Rodzinne świętowanie w Prawikowie!

W minioną sobotę Stobno 
tętniło radością i uśmiechami! 
Wszystko za sprawą wydarze-
nia „Zabawa pod chmurką”, 
które zgromadziło mieszkań-
ców przy wspólnym święto-
waniu na świeżym powietrzu.

Pogoda dopisała, a organi-
zatorzy zadbali o to, by zarów-
no dzieci, jak i dorośli mogli 
miło spędzić czas. Największym 
zainteresowaniem wśród naj-
młodszych cieszyły się kolorowe 
dmuchańce, wielkoformato-
we gry oraz maskotki Pandy, Sonica oraz wielkiego Sticha, 

które pojawiły się na placu 
zabaw. Postacie pozowały do 
zdjęć a ich obecność sprawiła 
ogromną radość najmłod-
szym uczestnikom imprezy.

Dodatkowo na Świetlicy zor-
ganizowano warsztaty kreatyw-
ne dla małych i dużych, a na 
stoiskach czekali rękodzielnicy 

proponując mieszkańcom swoje 
piękne wyroby z ceramiki, wełny 
czy kamieni szlachetnych.

Nie zabrakło również pyszno-
ści – na miejscu czekały stoiska 
gastronomiczne, serwujące 
przekąski i napoje, które umilały 
popołudnie uczestnikom.

Organizatorami wydarzenia 
byli sołtys wraz z Radą Sołec-

ką, Koło Gospodyń Wiejskich 
„Razem dla Stobna” oraz Fun-
dacja „ Pszczoły Natura, Kul-
tura”, którzy z zaangażowaniem 
przygotowali całe przedsięwzięcie. 

Warto podkreślić,że wydarze-
nie zostało sfinansowane m. in. 
z Funduszu Sołeckiego, z którego 
przeznaczono na ten cel 3465 zło-
tych. Dzięki tym środkom moż-

liwe było zapewnienie atrakcji, 
odpowiedniej oprawy oraz stwo-
rzenie przyjaznej przestrzeni do 
integracji mieszkańców.

„Zabawa pod chmurką” stała 
się przykładem na to, jak dzięki 
współpracy i inicjatywie lokalnej 
społeczności można zorganizować 
niezapomniany dzień pełen rado-
ści. Gratulujemy!  inf

„Zabawa pod chmurką” w Stobnie – radość, 
atrakcje i wspólne chwile mieszkańców
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Pragniemy poinformować, że 
w  tym roku artyści z  zespo-
łów ludowych działających 
w Gminie Wołów od 18 do 22 
lipca gościli w Bułgarii (Warna, 
Złote Piaski), gdzie odbywa 
się BALKAN FOLK FEST Varna, 
Bulgaria 2025. 

W tym międzynarodowym fe-
stiwalu kultury ludowej uczestni-
czyli: Zespół Ludowy „Mojęcice”, 
Dolnośląski Folklorystyczny 
Zespół „Warzęgowianie i Przy-
jaciele”, którzy reprezentowali, 
gm. Wołów, pow. wołowski. 
Wraz z nimi wystąpiły 
również zespoły z innych 
regionów Polski, jak: Ze-
spół Tańca Ludowego Uni-
wersytetu Marii Curie 
Skłodowskiej w Lublinie, 
Kapela z Majdanu Kró-
lewskiego, Kapela Kura-
siów z Lubziny, Zespół 
„Sąsiedzi” z Mrozowa. 
W tym czasie na scenie 
przedstawiały się zespoły 
z: Serbii, Słowenii, Chor-
wacji, Bośni i Hercegowi-
ny. Nie zabrakło też grupy 
gospodarzy – Bułgarów. 
Podczas takiego między-
narodowego festiwalu, 
bardzo wyraźnie widać 
jak kultura ludowa Eu-
ropy jest różnorodna. Dało się 
zauważyć, że nasz folklor ludo-
wy znacznie różni się od tego 
folkloru bałkańskiego strojami, 
muzyką i tańcem. Niemniej 
jednak, to co wiąże wszystkich, 
to chęć podtrzymywania tradycji 
swoich przodków i dawnych po-
koleń, po to, aby pamiętać skąd 
się pochodzi i zachować pamięć 
o dawnych czasach. Nasz polski 
folklor, na tle innych krajów, 
wyróżnia się bogactwem strojów, 
pięknymi tańcami, różnorodnym 
dźwięcznym śpiewem i oczy-
wiście muzyką wydobywającą 
się ze skrzypiec, akordeonów, 
dzwonków, instrumentów dętych 
itd. Polska muzyka ludowa jest 
wesoła, skoczna i porywająca. 
Uczestnicy tego festiwalu prze-
żyli wzruszające chwile, zabrali 
ze sobą miłe wrażenia i mają 
nadzieję na powtórkę za rok.

Autor tekstu: 
Łucja Barańczuk

Polska kultura ludowa poza 
granicami naszego kraju

eprasa.pl d2da556deb



31 lipca 2025 r.  Nr 31 (1787), Rok XXXVIredakcja@kuriergmin.pl 15

Wińsko bawiło się na całego! 
W  dniach 19–20 lipca 2025 
roku odbyły się Dni Wińska – 
dwudniowe wydarzenie, które 
połączyło koncerty, zawody 
sportowe, atrakcje dla dzieci 
i  lokalny klimat w  jednym 
miejscu. Impreza odbyła się 
na parkingu przy Szkole Pod-
stawowej w Wińsku.

Sobota pod znakiem energii
Sobotnie popołudnie rozpo-

częło się oficjalnym otwarciem 
imprezy oraz rozdaniem nagród 
w konkursach „Jak tu pięknie” 
i „Śliczna Zagroda”. Chwilę póź-
niej scenę przejęły lokalne grupy 
artystyczne działające przy GOK 
– m.in. Pink Dragons, White 
Diamonds i Black Fire – udowad-
niając, że w Wińsku nie brakuje 
talentów.

Wieczorem zrobiło się na-
prawdę gorąco. Najpierw scenę 
rozgrzał Kefir Band ze swoją 
mieszanką rocka i pozytywnej 
energii. A potem? Prawdziwa 
eksplozja dźwięków – na scenie 
pojawił się Danzel! Belgijski 
artysta, znany z hitu „Pump It 
Up!”, porwał publikę tanecznym 
setem i charyzmą sceniczną. Ca-
łość zwieńczyła noc klubowa z DJ 
Kamillem – idealne zakończenie 
pierwszego dnia.

Niedziela dla aktywnych i... 
tanecznych

Drugi dzień rozpoczął się na 
sportowo – uczestnicy IX Biegu 
Szlakiem Wielkiej Niedźwiedzicy 
pokonali trasę, a na mecie czeka-
ły medale, nagrody i dobra ener-
gia. W programie nie zabrakło 
także meczów, pokazów karate 
(Petro Team Goju Ryu), zumby 
z Barbarą Maślejak i występów 
zespołów ludowych.

Wieczorem emocje sięgnęły 
zenitu. Najpierw widowiskowy 
pokaz flag i ognia w wykonaniu 
Elizy Huzarskiej, potem kon-
cert Nowatora, który porwał 
publikę swoimi przebojami „Z 
lewa do prawa” i „Wrócę nad 
ranem”. Na deser – dyskoteka 
pod gwiazdami.

Nie tylko scena – atrakcje 
dla każdego

Dni Wińska to nie tylko kon-
certy. Na miejscu działała strefa 
gastronomiczna, stoiska han-

dlowe oraz wesołe miasteczko, 
gdzie najmłodsi mogli poszaleć 
na dmuchańcach i karuzelach. 

Każdy – bez względu na wiek – 
mógł znaleźć coś dla siebie.

inf

Danzel, Nowator i sportowe emocje 
– za nami Dni Wińska 2025
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Długo wyczekiwany projekt 
zagórzyckiej społeczności 
jakim był remont budynku 
socjalno-gospodarczego do-
biegł końca. Po kilku latach 
prac, wysiłków i  zaangażo-
wania mieszkańców, udało 
się odnowić i  przystosować 
niewielki budynek po daw-
nym sklepie na nowoczesne 
centrum spotkań i integracji.

Inicjatywa rozpoczęła się kilka 
lat temu, gdy sołectwo zdecy-
dowało się na zakup działki 
wraz z budynkiem o powierzchni 
około 30 m². Od tego momentu 
mieszkańcy razem z lokalnymi 
władzami realizowali kolejne 
etapy modernizacji, korzystając 
ze środków z funduszu sołeckiego 
oraz dofinansowania z Gminy 
Wołów. Dzięki temu powstało 
miejsce, które będzie służyć lo-
kalnej społeczności na wiele lat.

W ramach inwestycji przepro-
wadzono szereg prac remonto-
wo-budowlanych, obejmujących 
m.in. podniesienie budynku, 
wymianę dachu i jego ocieplenie, 
montaż nowoczesnej instalacji 
elektrycznej i hydraulicznej, 
a także budowę wewnętrznej 
kanalizacji i szamba. Odświeżono 
elewację, zamontowano klima-
tyzację, wymieniono drzwi wej-
ściowe i rolety okienne. Wnętrze 
zostało starannie wykończone: 
położono płytki, pomalowano 

ściany, wydzielono pomieszczenie 
na toaletę, a także zamontowano 
nowoczesne oświetlenie i osprzęt 
elektryczny.

Nie zapomniano także o funk-
cjonalności i komforcie użytkow-
ników – w miejsce zakupiono wy-
posażenie kuchni, w tym sprzęty 
AGD takie jak okap, zmywarka, 
płyta indukcyjna, piekarnik elek-

tryczny oraz podgrzewacz wody, 
co umożliwi organizację różnego 
rodzaju spotkań i wydarzeń.

Dzięki wspólnemu wysiłkowi 
mieszkańców, wsparciu finanso-
wemu z funduszu sołeckiego oraz 
dofinansowaniu od Gminy Wo-
łów, udało się stworzyć miejsce, 
które będzie służyć nie tylko jako 
przestrzeń do spotkań, ale także 

jako centrum lokalnej integracji 
i inicjatyw społecznych. 

Całkowity koszt inwestycji 
wyniósł 143 951 zł. Na realizację 
zadania przeznaczono 76 100 
zł z Funduszu Sołeckiego, 
który stanowi nieodzowną część 
budżetu Gminy Wołów i daje 
mieszkańcom realny wpływ na 
lokalny rozwój. Pozostałe 67 851 
zł pokryła bezpośrednio Gmi-
na Wołów z tytułu wydatków 
bieżących, co pokazuje zaanga-
żowanie samorządu w poprawę 
infrastruktury wiejskiej. 

To nie koniec działań! W pla-
nach jest jeszcze zakup chło-
dziarki, wyposażenie świetlicy 
w stoły i krzesła, a także za-
gospodarowanie terenu wokół 
budynku, by stworzyć jeszcze 
bardziej przyjazne miejsce dla 
mieszkańców Zagórzyc. Wierzy-
my, że wspólnymi siłami uda się 

osiągnąć kolejne cele i sprawić, że 
nasza społeczność będzie jeszcze 
bardziej zintegrowana i aktywna. 
Gratulujemy! inf

Zagórzyce z nowym miejscem spotkań 
– zakończenie kilkuletniej inwestycji

W sobotę, 19 lipca mieszkańcy 
Wrzosów mieli okazję wspólnie 
świętować na festynie rodzin-
nym, który odbył się na terenie 
sołectwa. Wydarzenie przycią-
gnęło zarówno dzieci, jak i doro-
słych, oferując atrakcje dla całych 
rodzin.

Dla najmłodszych przygoto-
wano dmuchańce oraz zabawy 
na świeżym powietrzu, które 
dostarczyły im mnóstwa radości. 
Nie zabrakło również pysznego 
grillowania, a wieczorem odby-
ła się zabawa taneczna, która 

zakończyła dzień wspólnej inte-
gracji w wyjątkowej atmosferze.

Festyn został zorganizowa-
ny przez panią sołtys oraz 
Radę Sołecką, a środki na 
jego realizację – w wysoko-
ści 2866 złotych – pochodziły 
z funduszu sołeckiego. Dzię-
ki zaangażowaniu organizato-
rów i aktywnemu uczestnictwu 
mieszkańców udało się stworzyć 
wydarzenie, które na długo po-
zostanie w pamięci uczestników.

Gratulujemy!
inf

Rodzinna sobota na Wrzosach
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Dla nas koń był potwierdze-
niem społecznego statusu. Nawet 
w chłopskiej chacie było dla nich 
miejsce, a często był dla swo-
jego właściciela cenniejszy od 
najbliższych nawet krewnych. 
W tym miejscu zajmiemy się miej-
scem konia w szerokim wachlarzu 
sportowych dyscyplin, gdyż już 
starożytni Rzymianie urządzali 
wyścigi konne, a ich triumfatorzy 
długo mogli cieszyć się estymą 
pośród konkurentów. Pierwszy 
odnotowany na ziemiach polskich 
nowożytny wyścig rozegrał się 
w 1777r. i wówczas klacz pisarza 
polnego koronnego Kazimierza 
Rzewuskiego - na drodze pomiędzy 
Wolą a Zamkiem Ujazdowskim, po-
konała wierzchowca angielskiego 
posła sir Charlesa Whitwortha. Na 
pierwsze profesjonalne wyścigi, na 
specjalnie wyznaczonym torze cze-
kano jednak nieco dłużej (1841r.), 
a 3 czerwca 1939r. otwarty został 
tor na warszawskim Służewcu i był 
on wówczas najnowocześniejszy 
i największy w Europie. Obecnie 
amatorzy wyścigów konnych na 
żywo mogą obserwować zmagania 
koni i jeźdźców nie tylko w stolicy, 
ale także we Wrocławiu (Partynice) 
oraz Sopocie (Hipodrom). Ale sport 
z udziałem koni to przecież nie 
tylko wyścigi - to także WKKW, 
czyli Wszechstronny Konkurs 
Konia Wierzchowego, obejmujący 
ujeżdżanie, skoki przez przeszkody 
i próbę terenową. Każda z tych 
konkurencji ma swoje grono fa-
nów - czynnych oraz biernych, ale 
często bywa, że nieprzekraczalną 
barierą pomiędzy obserwowaniem, 
a uczestnictwem staje się nomen 
omen: przeszkoda finansowa, gdyż 
nie jest to sport tani. Fińscy ama-
torzy hippiki, których zasobność 
portfela kończy się na trybunach 
parkuru, znaleźli rozwiązanie tej 
sytuacji, a stało się nią HOBBY 
HORSE.

W wolnym tłumaczeniu na po 
ludzku, to koń na kiju, czyli 
zabawa sięgająca swoim rodowo-
dem czasów starożytnych. Jednak 
w swojej nowożytnej formule na 
nowo odkryto ją już w 21.wieku 
we wspomnianej wyżej Finlandii. 
Początkowo była to oczywiście 
jedna z zabawek, ale wraz z upły-
wem czasu i rosnącym zaintereso-
waniem zaczęło przekształcać się 
w dużo bardziej zorganizowaną 

aktywność sportową, że swoimi 
przepisami, pilnujących ich arbi-
trami oraz zawodami, do których 
uczestnicy przygotowywali się 
w coraz bardziej profesjonalny 
sposób. Oczywiście dyscyplina 
pozostawał w kręgu zainteresowań 
przede wszystkim bardzo młodych 
ludzi, w których znacznie istotniej-
szą część stanowiły dziewczynki, 
ale zasady nie wykluczają - zarów-
no ze względu na wiek, jaki i płeć.

Trudno sobie jednak wyobrazić 
dorosłego, solidnie zbudowanego 
mężczyznę, który zagarnąwszy 
pomiędzy nogi mierzącą ok.30cm 
głowę konika (+ok.30cm długości 
kij), ważącą maksymalnie ok.1kg 
i z pełną powagą oraz zaangażo-
waniem skaczącego przez prze-
szkody - gdyż to właśnie na tym 
polega HOBBY HORSE. Podczas 
zawodów ocenie podlegają głównie 
umiejętności jeźdźca w skokach 
przez przeszkody, ujeżdżaniu czy 
w trakcie próby terenowej, ale 
bywa, że ocenie jury podlega rów-
nież wierzchowiec. Podobnie jak 
w poważnych zawodach hippicz-
nych skoki przez przeszkody 
polegają na pokonaniu wyzna-

czonego toru w jak najkrótszym 
czasie z możliwie najmniejszą 
ilością zrzutek. Ujeżdżanie to 
wykonanie szeregu ruchów i figur, 
zaś próba terenowa to obsadzona 
przeszkodami trasa, którą również 
należy pokonać z jak najmniejszą 
ilością błędów.

Bez wątpienia większości koja-
rzy się to ze zwykła zabawą i pew-
nie w dużej mierze należy tak na 
to patrzeć. Dla niektórych jednak 
jest to swoista pierwsza przygoda 
ze sportowymi emocjami, towa-
rzyszącymi rywalizacji, podczas 
których wydziela się dodatkowa 
porcja adrenaliny. Można tej pasji 
oczywiście nie podzielać i cały sport 
traktować trochę z przymrużonym 
okiem, ale z drugiej strony dużo 
bardziej niezrozumiałe wydają 
się radykalne opinie, nie tylko 
odbierające amatorom tego specy-
ficznego sportu radość z rywalizacji 
i osiąganych wyników, ale nawet 
miana sportu. Jeśli jakaś grupa 
ludzi - od lutego 2024r. zrzeszona 
w Polskim Związku Hobby Horse, 
za własne pieniążki chce spędzać 
czas w ten sposób, to raczej nic 
nikomu do tego. 

Koń jaki jest, każdy widzi - taka definicja, określająca to wspaniałe zwierzę, pojawiła się w 18.
wiecznym kompendium wiedzy o świecie pióra ks. Benedykta Chmielowskiego. Autor „Nowych 
Aten” nie rozpisał się w tym temacie, ale powyższy cytat oddawał w zasadzie wszystko - koń bo-
wiem już wówczas zajmował ważne miejsce w słowiańskiej kulturze i tradycji. Jako Polacy mamy 
szczególną atencję do tych zwierząt, gdyż z jednej strony to one dźwigały na swoich grzbietach 
bohaterów naszej historii, a z drugiej - wspierały naszych przodków w przezwyciężaniu trud-
ności życia codziennego. Były oznaką społecznego statusu, prestiżu co znajduje potwierdzenie 
w narodowej literaturze i sztuce.

KONIE NA PATYKU
SPORT HOBBY HORSE

Amatorzy biegania w ostatni week-
end mieli kilka ciekawych okazji, 
aby w sportowym boju sprawdzić 
swoją aktualną dyspozycję. W tym 
okresie naszych reprezentantów zo-
baczyliśmy na 3 imprezach, a bodaj 
największa frekwencja towarzyszyła 
w imprezie, która rozegrała się u pod-
nóża Chełmca - jednego z głównych 
szczytów Gór Wałbrzyskich.

Blisko 200 amato-
rów biegania zjawiło 
się na linii startu 
4.Festiwalu Biegowego Pod Chełm-
cem, który w ostatnią niedzielę 
wystartował w Szczawnie-Zdroju. 
Impreza ma stosunkowo krótką 
historię, ale od kilku lat udało się 
jej zdobyć już dość znaczne grono 
entuzjastów, którzy swoją obecnością 
sprawiają, że z każdą kolejną edycją 
impreza zyskuje na prestiżu. W pro-
gramie zawodów uczestnicy mają 
do wyboru start na jednym z trzech 
dystansów - 22-, 10- oraz 5km. Na 
najdłuższym z nich - noszącym 
nazwę Biegu Babinicza - najlepszy 
okazał się Alan Dobrowolski z Bo-
guszowa-Gorce, który półmaratoński 
dystans pokonał w czasie 1:27:14s.

Amatorzy biegania, których wybór 
padł na Bieg Idy, mieli do pokonania 
10km, a na jego starcie w gronie 
ponad 70 uczestników zobaczyliśmy 
dwóch naszych reprezentantów. Naj-
lepszy rezultat uzyskał wołowianin 
Damian Jasiński, który do mety 
dotarł z wynikiem 1:05:24s., co dało 
mu 14.lokatę w ogólnej klasyfikacji. 
Bez wątpienia nasz reprezentant swój 
występ w Szczawnie-Zdroju może zali-
czyć do udanych, ale jednak do medalu 
w swojej grupie wiekowej odrobinę mu 
zabrakło, gdyż ostatecznie sklasyfiko-
wany został na 4.pozycji. Nieco po nim 
linię mety minął Sylwiusz Syguła 
(1:08:10s.), którego czas był wprawdzie 
nieco gorszy, ale dał wołowianinowi 
w swojej kategorii brązową blachę. Ze 
zwycięstwa w tej festiwalowej grupie 
mógł natomiast cieszyć się Paweł 
Zamielski z Wałbrzycha, kończąc 
zmagania z rezultatem 51:06s.

Grono niedzielnych zwycięzców 
uzupełnił jeleniogórzanin Michał 
Filipowicz, pokonując uzdrowisko-

wy dystans (5km) z wynikiem 25:08s. 
i był to najlepszy czas z grona blisko 
50 uczestników rywalizacji.

Niedzielny wybór znacz-
nie większej grupy ama-
torów biegania z naszego 
powiatu padł jednak na 
Prusice, gdzie już po raz 14.rozegra-
no Bieg III Wież. Do rywalizacji na 
dystansie 10km stanęło ponad 170 
entuzjastów tego rodzaju sportowej 
aktywności, a powody do świętowa-
nia na zakończenie zawodów miała 
dość liczna nasza reprezentacja.
Zygmunt Piasecki Wołów 47:03s.
Stanisław Bekacz Wińsko 48:04s.
Leszek Syguła Brzeg D. 49:26s.
Artur Kurzawa Wołów 49:50s.
Izabela Michońska Wołów 51:22s.
E. Sokołowska-Syguła Brzeg D. 1:04:33s.

Najwięcej powodów do zadowolenia 
na prusickiej mecie z powyższego 
grona miała wołowianka Izabela 
Michońska, która w swojej grupie 
zakończyła rywalizację na najwyższym 
stopniu podium. Najwięcej gratulacji 
na linii mety odbierał jednak Tomasz 
Kozłowicz z Wielkiej Lipy, który nie-
mal od samego początku nadawał ton 
rywalizacji, a prusicki bieg zakończył 
z czasem 34:00s. i znaczącą przewagą 
nad resztą stawki.

Lipcowe bieganie w miniony 
weekend zaczęło się jednak 
w sobotę w Sobótce, gdzie 
wyruszył 6.Bieg Św. Anny. 
Jego uczestnicy - których na starcie 
tegorocznej edycji stanęło blisko 
100, mieli do pokonania dystans 
5km, a na trasie mogliśmy oglądać 
poczynania Stanisław Bekacza 
z Wińska, który ma za sobą bardzo 
pracowity okres. W niedzielę bowiem 
oglądaliśmy go na ulicach Prusic, ale 
znacznie milej wspominał on będzie 
występ w Sobótce, gdyż z wynikiem 
25:10s. nie tylko uzyskał bardzo przy-
zwoitą pozycję w klasyfikacji OPEN 
(28), ale w swojej kategorii wiekowej 
stanął na najwyższym stopniu po-
dium. Pod Ślężą swoją sierpniową 
formę skutecznie wykuł również A. 
Dobrowolski, gdyż biegacz z Boguszo-
wa-Gorce zanim zbierał festiwalowe 
gratulację w Szczawnie-Zdroju, mógł 
cieszyć się również ze zwycięstwa 
w sobotniej rywalizacji (19:10s.). 

BIEGI

W CIENIU GÓR i WIEŻ
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Piłkarski klub ze Starego Wo-
łowa w klasie B sezon 2017/2018 
zakończył z najlepszym wynikiem 
w stawce, zdobywając w rozgryw-
kach 56 rankingowych punktów 
(skuteczność 77%), odnosząc 17 
zwycięstw w 24 spotkaniach. Naj-
lepszym dla Herosów na tym pozio-
mie futbolowych zmagań był jed-
nak poprzedni sezon (2023/2024), 
kiedy wprawdzie finiszowali na 
2.pozycji, ale na zakończenie ligo-
wej batalii mogli pochwalić się 19 
zwycięstwami (skuteczność 80%). 
W piłkarskim wyścigu o awans 
przegrali rywalizację ze Spartą 
Miłcz, ale w rezultacie późniejszych 
formalnych rozstrzygnięć - Herosi 
po raz kolejny mieli okazję zagrać 
na boiskach klasy A i tym razem 
z niej skorzystali.

Historyczny mecz na tym pozio-
mie drużyna rozegrała 18 sierpnia 
2024r. na własnym boisku, a ich 
rywalem był 2.zespół Galakticos 
Solna. Już w 3.minucie tego poje-
dynku gospodarze zmuszeni byli 
gonić wynik, potem samobójcze 
trafienie zrównało bilans obu ekip, 
ale prawdziwe emocje mieliśmy 
dopiero po przerwie, a rozpoczął je 
gol debiutującego w barwach He-
rosów Oleksandra Likhovchuka 
(47.min.). Konfrontacja ostatecznie 
zakończyła się zwycięstwem na-
szego beniaminka (6-5), co można 
było traktować jako obiecującą 
zapowiedź piłkarskiej jesieni. Już 
przed pierwszym gwizdkiem rundy 
nasz zespół był postrzegany, jako 
jeden z głównych potencjalnych 
spadkowiczów i to niestety potwier-
dzili konkurenci z Lenartowic (1-4) 
i Rakoszyc (1-9). Potem jednak 
nasi piłkarze wrócili z kompletem 
punktów z Miękini (3-1), a spraw-
cami największej niespodzianki 
w jesiennych zmaganiach stali 
się w połowie września, kiedy na 
własnym boisku pokonali jednego 
z ligowych tuzów - Zorzę Wilkszyn 
(4-2). Popisową partię rozegrał 
wówczas cały zespół, praktycz-
nie kompletnie betonując własne 
przedpole, zaś Maciej Zalewski 
dał koncert w ofensywie, koń-
cząc swój występ z 4 trafieniami. 
W kolejnych jesiennych meczach 
nie było już tak wesoło i 1.rundę 
nasza drużyna kończyła serią 10 
porażek - dodatkowo eksmitowana 
ze swojego boiska po wydarzeniach 
z meczu przeciwko Porcelanie Cie-
chów (walkower 0-3), tuż poniżej 
degradacyjnej kreski.

WYNIKI/JESIEŃ
 Galakticos II Solna 6-5
 Błyskawica Lenartowice 1-4
 Zieloni Rakoszyce 1-9
 Pogoń Miękinia 3-1
 Zorza Wilkszyn 4-2
 Sokół Smolec 0-8
 Polonia II Bielany Wrocławskie 1-4
 ODRA LUBIĄŻ 0-6
 Porcelana Ciechów vo. 0-3
 Piast Żerniki Wrocławskie 1-10
 Mechanik Brzezina 1-2
 Ślęża Sobótka 2-5
 Polonia II Środa Śl. 0-8

 SPARTA MIŁCZ 1-4
 KS Dobroszów 0-7

TABELA/JESIEŃ
1. Piast Żerniki 15 38 85-14
2. Zorza Wilkszyn 15 38 62-20
3. ODRA LUBIĄŻ 15 37 54-20
4. Błyskawica Lenartowice 15 34 59-23
5. Polonia II Środa Śl. 15 31 73-20
6. Zieloni Rakoszyce 15 28 63-30
7. Ślęża Sobótka 15 26 44-32
8. Sokół Smolec 15 22 44-32
9. Polonia II Bielany Wr. 15 22 41-41

10. Porcelana Ciechów 15 22 34-41
11. Galakticos II Solna 15 15 37-49
12. Mechanik Brzezina 15 13 29-58
13. KS Dobroszów 15 10 31-72
14. HEROSI ST. WOŁÓW 15 9 21-78
15. Pogoń Miękinia 15 4 9-85
16. SPARTA MIŁCZ 15 3 21-92

Teoria sprzed rozpoczęcia roz-
grywek w pełni potwierdziła się 
więc na A-klasowych murawach 
i nasz zespół na półmetku zmagań 
mógł pochwalić się skutecznością 
na poziomie ledwie 20%. Do roze-
grania pozostała wprawdzie jeszcze 
wiosna, ale trudno było przypusz-
czać, że zimowa przerwa przyniesie 
w klubie rewolucję i w spotkaniach 
rewanżowych zobaczymy dużo bar-
dziej skuteczną drużynę.

WIOSNA

Na wiosenną inaugurację nie-
spodzianki nie było i za sierpniowe 
niepowodzenie w Starym Wołowie 
na własnym podwórku w pełni He-
rosom zrewanżowali się Galaktycz-
ni (0-2). Nasi napastnicy wielkie 
problemy mieli także przeciwko 
konkurentom z Lenartowic (0-6), 
a strzelecką niemoc (300min.) uda-
ło się przełamać dopiero Rakoszy-
cach, gdzie do siatki bramki Zielo-
nych trafił Ernest Uść, ale goście 
i tak po raz 15.zeszli z murawy 
pokonani (1-4). Ten sam zawodnik 
wpisał się na listę strzelców także 
w Wilkszynie, ale w wiosennym 
starciu z Zorzą niespodzianką nie 
pachniało ani przez moment (1-8). 

Kwiecień Herosi rozpoczęli więc od 
16.porażki, lecz tydzień wcześniej 
ich kibice po raz 1.wiosną mogli 
cieszyć się ze zwycięstwa, gdyż 
nasz zespół - nie bez problemów 
(zwycięski gol M. Zalewskiego 
dopiero w doliczonym czasie gry), 
pokonał outsidera z Bukówka (3-2), 
którego ekipa chwilę później wyco-
fała się z rozgrywek. Wołowianom, 
a konkretnie Marcinowi Bere-
steckiemu, udało się zaskoczyć 
defensywę przeciwników ze Smolca 
i po dublecie kapitana gospodarze 
zeszli na przerwę przy korzystnym 
wyniku (2-1), ale po zmianie stron 
zdecydowanie skuteczniejsi byli 
już piłkarze Sokoła (2-4). Średnio 
co 4,5 minuty nasz zespół tracił 
gola w Kobierzycach, gdzie solidne 
lanie zafundowali Herosom gracze 
rezerw Polonii Bielany Wr. (0-20), 
więc przed derby z lubiąską Odrą 
w obozie beniaminka nie wiało 
optymizmem - co oczywiście było 
uzasadnione, ale ostatecznie za-
kończyło się tylko nieznacznie po-
wyżej średniej (5,8 traconej bramki 
w meczu), a honor gospodarzy 
uratował Sebastian Siepko (1-6), 
który do tego meczu więcej czasu 
spędził pomiędzy słupkami bramki 
(450min.), niż grając w polu (270). 
Z rankingowym oczkiem Herosi 
wrócili z Ciechowa (3-3), ale już 
wówczas nasza drużyna solidnie 
zakotwiczyła poniżej degradacyj-
nej kreski, tracąc do bezpiecznego 
miejsca 3 punkty, a ponieważ 
o stopień wyżej plasowali się gra-
cze Sparty Miłcz - dodatkowego 
znaczenia nabierały zbliżające się 
derby. Zanim jednak wołowianie 
wybiegli naprzeciwko lokalnym 
konkurentom, kolejną lekcję fut-
bolu odebrali w Żernikach (0-12), 
przegrali wymianę futbolowych 

ciosów z brzezińskimi Mechani-
kami (3-4), wrócili pokonani spod 
Ślęży (0-4) i pomogli poprawić 
skuteczność zawodnikom 2.gar-
nituru średzkiej Polonii (0-12). 
Pojedynek ze Spartanami do-
starczył sympatykom obu drużyn 
sporych emocji, a na przerwę to 
wołowianie schodzili z prowadze-
niem (3-2). Na własnym boisku po 
zmianie stron znacznie sprawniej 
finiszowali jednak milczanie (4-6) 
i po 29.kolejce jasnym się stało, 
że ekipa ze Starego Wołowa nie 
ucieknie już z degradacyjnej strefy. 
Na zakończenie swojej przygody 
z klasą A Herosi dali się jeszcze 
wyprzedzić outsiderowi z Dobroszo-
wa (1-3), uzyskując w wiosennych 
rozgrywkach skuteczność tylko 9%.

WYNIKI/WIOSNA
 Galakticos II Solna 0-2
 Błyskawica Lenartowice 0-6
 Zieloni Rakoszyce 1-4
 Orzeł Bukówek 3-2
 Zorza Wilkszyn 1-8
 Sokół Smolec 2-4
 Polonia II Bielany Wrocławskie 0-20
 ODRA LUBIĄŻ 1-6
 Porcelana Ciechów 3-3
 Piast Żerniki Wrocławskie 0-12
 Mechanik Brzezina 3-4
 Ślęża Sobótka 0-4
 Polonia II Środa Śl. 0-12
 SPARTA MIŁCZ 4-6
 KS Dobroszów 1-3

TABELA/WIOSNA
1. Piast Żerniki 15 43 98-12
2. ODRA LUBIĄŻ 15 38 61-20
3. Polonia II Środa Śl. 15 35 93-21
4. Błyskawica Lenartowice 15 33 69-23
5. Zorza Wilkszyn 15 30 61-18
6. Ślęża Sobótka 15 30 43-23
7. Polonia II Bielany Wr. 15 27 68-25
8. Zieloni Rakoszyce 15 25 42-38
9. Mechanik Brzezina 15 21 35-61

10. Sokół Smolec 15 21 53-40
11. SPARTA MIŁCZ 15 16 22-70
12. Porcelana Ciechów 15 14 31-60
13. Galakticos II Solna 15 12 21-53
14. KS Dobroszów 15 6 16-102
15. HEROSI ST. WOŁÓW 15 4 19-96
16. Orzeł Bukówek 15 0 9-79

Przy takiej skuteczności i takich 
rezultatach podsumowanie rundy 
wiosennej wygląda bardzo smutno. 
Krótka przygoda Herosów z klasą 
A - choć historyczna, nie zapisała 
się tłustą czcionką w dziejach 
klubu ze Starego Wołowa.

Wiosenne kłopoty zaczynały się 
już od obsady bramki, gdyż w kadrze 
naszego zespołu - choć liczyła ona 
30 zawodników, znalazł się tylko 
1 nominalny golkiper, a pomiędzy 
słupkami bramki spędził on nieco 
ponad połowę (57%) minut rundy, 
pod jego nieobecność zaś ostatnią 
instancją wołowskiej defensywy był 
S. Siepko. Co ciekawe, tylko 24% 
straconych goli (23) obciąża konto 
ostatniego z wymienionych.

W linii obronnej najwięcej minut 
na boisku spędził Piotr Fałat, 
a i jego średni występ to niespełna 
godzinka (54,3 min.), czyli że w tej 
formacji również zbyt często trener 
musiał korzystać z rotacji, a na 
dystansie całej rundy nie udało 
się wylansować zdecydowanego 
obrony. Trudno dziwić się więc, że 
wiosną Herosi dysponowali jedną 
z najbardziej dziurawych linii 
defensywnych, a średnia 6,4 stra-
conego gola w meczu to 15.wynik 
w lidze. Najbardziej nasz zespół 
oberwał w Bielanach Wr., ale tam 
do walki z solidną Polonią stanął 
mocno okrojony skład, a gospoda-
rze nie zastosowali ulgowej taryfy.

KRÓTKA PRZYGODA
HEROSI STARY WOŁÓW klasa A - podsumowanie sezonu 2024/2025

SPARINGI

Efektownie w okres przygotowań do 
piłkarskiego sezonu weszli gracze wo-
łowskiego MKP, ale po wysokim zwy-
cięstwie nad górowską Pogonią (9-1) 
przyszło chyba treningowe zmęczenie 
i w minionym tygodniu podopieczni 
trenera Pawła Troniny najpierw 
ulegli Orłu Pawłowice (0-1), a potem 
tylko golem Grzegorza Mazurka 
odpowiedzieli na całą serię trafień 
konkurentów ze ścinawskiej Odry (1-
4), którzy już chyba pozbierali się po 
przegranym w serii rzutów karnych 
awansie do 4.ligi.

W tym momencie przygotowań 
w nieco lepszych humorach mogą być 
dolnobrzeskie Diabły, gdyż po 5.miej-
scu przywiezionym z Barsinghausen 
i snajperskiej koronie Dominika 
Chylaka w zeszłym tygodniu mierzyli 
się z 4.ligową Polonią Środa Śl. Obie 
drużyny są na etapie przygotowań do 
sezonu i budowy formy, ale sprawniej 
wydaje się ta praca iść podopiecznym 
trenera Jakuba Wróbla, którzy mecz 
kontrolny dość wyraźnie rozstrzygnęli 
na swoją korzyść (3-1).

Kolejny sparing mają za sobą 
również piłkarze z Lubiąża, którzy 
nie najlepiej - a wręcz fatalnie, rozpo-
częli pojedynek z Mewą Kunice. Na 
przerwę zawodnicy Odry schodzili 
z 4-bramkowym deficytem, ale po 
zmianie stron zobaczyliśmy już dużo 
bardziej skuteczny team, w którego 
ofensywie prym wiódł kończący mecz 
z hat-trick’iem Wojciech Wypych, 
ale kibice drużyny może cieszyć także 
powrót do strzeleckiej dyspozycji 
Dawida Szczerby, który zakończył 
mecz z dubletem (6-4).

Ciągle klucza do zespołu miłczań-
skiej Sparty szuka trener Jakub 
Boksa, ale na razie ma trochę pod gór-
kę. W swoim 1.sparingu bowiem jego 
zespół wyraźnie uległ konkurentom 
z Obornik Śl., a w niedzielę - wpraw-
dzie już po dużo bardziej wyrównanej 
walce, Spartanie nie sprostali druży-
nie Piasta Lutynia (3-5).

Pracę nad sportową formą rozpoczę-
ła także większość zespołów z klasy B. 
Już wiosenne występy poprzedniego 
sezonu pokazały, że z dużymi aspira-
cjami do kolejnej futbolowej kampanii 
przystąpią piłkarze z Krzydliny Małej. 
Na otwarcie spotkań kontrolnych 
ekipa AKS zmierzyła się z lubińskimi 
Górnikami, którzy bardzo szybko 
przekonali się o sile podopiecznych 
trenera Szymona Czyżowicza (7-3).

O prymat w gminie Wińsko w wa-
kacyjnym mini-turnieju spotkały się 
zespoły wracającej na futbolową mapę 
regionu tamtejszej Pogoni, głębowic-
kiego Zrywu oraz Komety Krzelów. 
Rozgrywka zakończyła się triumfem 
ostatniej z wymienionych ekip, ale 
gospodarze zawodów powetowali sobie 
to niepowodzenie nieco później, w kon-
trolnej grze przeciwko Olimpijczykom 
z Godzięcina (3-2). W lipcowym tur-
nieju zabrakło piłkarzy z Orzeszkowa, 
którzy serię sparingów rozpoczęli 
udanym występem przeciwko Orli 
Wąsosz (7-5), ale w minionym tygo-
dniu nie było już tak dobrze i najpierw 
aktualna dyspozycję zawodników 
Victorii negatywnie zweryfikował 
Górnik Lubin (3-5), a w sobotę ze 
zwycięstwem z Orzeszkowa wyjechała 
drużyna pogalewskiego Kusego (1-2). 
Udaną sparingową reaktywację mają 
za sobą piłkarze Ruchu Warzęgowo 
i wydaje się, że sportowo wyposzczo-
nych kibiców tej ekipy czekają ciekawe 
rozgrywki, gdyż w grze kontrolnej 
z Lechem Barkowo ich drużyna bły-
snęła skutecznością (5-1).
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Chociaż z prowadzenia starowo-
łowianom przyszło wiosną cieszyć 
się zaledwie 97 minut (7% czasu ca-
łej rundy), to właśnie na początku 
spotkania (do 30.min.) skuteczność 
ich ataku była najwyższa, gdyż 
w tym okresie zdołali oni trafić do 
siatki bramki przeciwnika 8 razy 
(42% wszystkich goli), ale wynik 
meczu udało im się otworzyć tylko 
3 razy, i jedynie w konfrontacji 
z outsiderem z Bukówka korzystny 
rezultat dowieźli do końcowego 
gwizdka. Trudno się jednak temu 
dziwić, gdyż po przerwie Herosi 
stracili w sumie 51 goli (53%).

Wiosenny dorobek formacji 
ofensywnej zespołu to ledwie 19 
trafień (1,3 w meczu), a biorąc pod 
uwagę fakt, że jesienią tylko M. 
Zalewski zapisał na swoim koncie 
13 goli, to właśnie skuteczność tego 
napastnika była wiosną najwięk-
szym rozczarowaniem. W rundzie 
rewanżowej trafiał on do siatki 
bramki przeciwnika średnio co 
345 minut (jesienią - 83), więc 
nic dziwnego, że wiosną to nie on 
był najskuteczniejszym graczem 
w ekipie Herosów.

BRAMKARZE
 Adam Gwiazdowski 8 720 - - -

OBROŃCY
 Piotr Fałat 13 815 - - -
 Dawid Adamczak 9 810 1/1 1 -
 Dariusz Przybylski 12 788 - 1 -
 Sebastian Uść 9 740 1 1 -
 Łukasz Bagiński 6 462 - 2 -
 Kamil Ignasiak 4 260 - - -
 Krystian Praczyk 5 108 - - -
 Marek Idczak 1 30 - - -

POMOCNICY
 Grzegorz Kozak 13 1.042 - 2 -
 Rafał Budzyński 12 987 1 1 -
 Oleksander Fede 12 918 1 1 -
 Ernest Uść 10 900 6 4 -

 Marcin Berestecki 9 769 6 2 1
 Karol Sadowski 7 390 - 1 -
 Mykola Hurtiak 4 310 - - -
 Amadeusz Jankowski 4 283 - - -
 Mateusz Oleszkiewicz 6 217 - - -
 Grzegorz Socha 5 202 - - -
 Igor Putria 4 171 - - -
 B. Olszewski-Marków 3 155 - - -
 Ivan Fede 5 143 - - -
 Marcin Dudek 4 140 - - -
 Damian Sieradzki 2 90 - 1 -
 Filip Jęcek 1 90 - - -
 Ireneusz Pawłowski 1 30 - - -
 Henryk Sieradzki 1 25 - - -

NAPASTNICY
 Sebastian Siepko 14 1.230 1 - -
 Oleksandr Likhovchuk 14 1.079 - 1 -
 Maciej Zalewski 12 1.035 3 2 -
w tabeli: imię i nazwisko, ilość występów, liczba mi-

nut na boisku, ilość goli, żółtych i czerwonych kartek

Po zwycięstwie w B-klasowych 
rozgrywkach 2017/2018 drużyna 
ze Starego Wołowa wpadła w wy-
raźny dołek formy i kolejne 5 (2018-
2023) sezonów spędziła w dolnych 
rejonach tabeli, odnosząc w tym 
okresie ledwie 18 zwycięstw (w 112 
spotkaniach, skuteczność 19%). 
Przypomnijmy, że wówczas Herosi 
nie skorzystali z okazji i nie dane 
im było zadebiutować na boiskach 
klasy A. Tym razem starowołow-
scy piłkarze zdecydowali się pod-
jąć wyzwanie, ale konsekwencje 
mogą okazać się jeszcze bardziej 
przykre. Oto bowiem pod dużym 
znakiem zapytania stanęło funk-
cjonowanie klubu w zbliżających 
się rozgrywkach, gdyż spora część 
graczy zdecydowała się skorzystać 
z okazji i futbolowe wyzwanie pod-
jąć w Wińsku, gdzie doszło do re-
aktywacji tamtejszej Pogoni. Kadra 
Herosów mocno więc zeszczuplała, 
w czego rezultacie kibicom na jakiś 
czas przyjdzie zapomnieć o piłkar-
skich emocjach w Starym Wołowie.

Do rewanżowej serii pojedynków 
drużyny z wrocławskiej gr.1 klasy B 
startowały z dorobkiem, jaki przed-
stawia poniższa tabela. Zdecydowa-
nym faworytem futbolowego wyścigu 
o awans byli piłkarze z Krościny 
Wielkiej, którzy na półmetku mogli 
pochwalić się znaczącą zaliczką nad 
resztą stawki.

JESIEŃ
1. KS Krościna Wielka 12 32 66-25
2. KS Piotrkowice 12 25 44-34
3. Dolpasz II Skokowa 12 23 34-26
4. AKS KRZYDLINA MAŁA 12 22 36-22
5. KS BRZEG DOLNY 11 22 44-18
6. KUSY POGALEWO WLK. 11 18 38-30
7. KOMETA KRZELÓW 12 18 32-30
8. ZRYW GŁĘBOWICE 12 17 46-30
9. Lech Barkowo 12 11 22-31

10. VICTORIA ORZESZKÓW 12 10 22-38
11. Orkan Borzęcin 12 9 25-46
12. Odra Uraz 12 8 26-56
13. OLIMPIA GODZIĘCIN 12 3 16-65

Specyfiką tego szczebla piłkarskiej 
rywalizacji jest fakt, że nie wszystkim 
uczestnikom zmagań w równym 
stopniu zależy na awansie - na zwy-
cięstwach jednak zawsze, gdyż one 
są gwarantem dużo lepszej sportowej 
zabawy, a to jest w rozgrywkach 8.ligi 
mistrzów najważniejsze. Poza tym, 
także na tym poziomie obowiązuje 
hasło bij mistrza, więc każda z dru-
żyn stara się sprawić niespodziankę. 
Z tym większą przyjemnością śledzi-
liśmy wiosenne potyczki, w których 
nasze drużyny prezentowały sku-
teczniejszą grę od lidera. Na miano 
rycerzy wiosny w pełni zasłużyli 
piłkarze z Krzydliny Małej, ale 
ostatnie miesiące były równie udane 
dla futbolowych ekip z Krzelowa 
i Pogalewa Wielkiego, co potwierdza 
poniższe zestawienie.

WIOSNA
1. AKS KRZYDLINA MAŁA 12 32 67-7
2. KUSY POGALEWO WLK. 13 31 46-33
3. KOMETA KRZELÓW 12 29 32-13
4. KS Krościna Wielka 12 26 70-23
5. KS BRZEG DOLNY 13 24 38-23
6. ZRYW GŁĘBOWICE 12 18 36-30
7. KS Piotrkowice 12 15 33-37
8. Dolpasz II Skokowa 12 12 23-27
9. VICTORIA ORZESZKÓW 12 9 22-65

10. OLIMPIA GODZIĘCIN 12 9 20-60
11. Orkan Borzęcin 12 8 18-32
12. Lech Barkowo 12 8 20-42
13. Odra Uraz 12 6 16-49

Wiosenna tabela uwzględnia dodat-
kowo zaległe spotkanie z 5.kolejki, któ-
re zostało rozegrane dopiero 9 marca 
2025r., a na dolnobrzeskiej murawie 
KS uległ konkurentom z Pogalewa W. 
(1-5), dzięki czemu zawodnicy Kusego 
w rundzie rewanżowej mogą pochwalić 
się nieco większym dorobkiem punkto-
wym niż drużyna Komety, ale lepszą 
skuteczność wiosną osiągnęli jednak 
krzelowianie (80,5% - 79,4%).

W rundzie rewanżowej - może dość 
nieoczekiwanie, ale na konkurentów 
do awansu krościeńskiemu liderowi 
wyrośli piłkarze z Krzydliny M., 
którzy w każdej kolejce (w której wal-
czyli na boisku) niwelowali dzielący 
zespoły dystans o 0,5 rankingowego 
oczka, ale do zniwelowania całej 
jesiennej starty piłkarzom AKS nie 
wystarczyło… kolejek.

SEZON 2024/2025
1. KS Krościna Wielka 24 58 136-48
2. AKS KRZYDLINA MAŁA 24 54 103-29
3. KUSY POGALEWO WLK. 24 49 84-63
4. KOMETA KRZELÓW 24 47 64-43
5. KS BRZEG DOLNY 24 46 82-41
6. KS Piotrkowice 24 40 77-71
7. ZRYW GŁĘBOWICE 24 35 82-60
8. Dolpasz II Skokowa 24 35 57-53
9. Lech Barkowo 24 19 42-73

10. VICTORIA ORZESZKÓW 24 19 44-103
11. Orkan Borzęcin 24 17 43-78
12. Odra Uraz 24 14 42-105
13. OLIMPIA GODZIĘCIN 24 12 36-125

Klasa B

Po reaktywacji w 2016 roku piłkar-
ska ekipa z Krzydliny Małej 2-krotnie 
świętowała awans do klasy B, ale do-
piero przed rokiem finiszowali bliżej 
czołówki (5.pozycja ze skutecznością 
59,7%), a rosnące aspiracje potwier-
dzili ponownie w rundzie jesiennej, 
odnosząc 7 zwycięstw w 12 spotka-
niach (skuteczność 61%).

WYNIKI/JESIEŃ
 KS BRZEG DOLNY 3-1
 Lech Barkowo 7-0
 OLIMPIA GODZIĘCIN 2-0
 KS Krościna Wielka 1-7
 ZRYW GŁĘBOWICE 4-1
 VICTORIA ORZESZKÓW 2-3
 KOMETA KRZELÓW 1-3
 Odra Uraz 5-0
 Orkan Borzęcin 4-0
 KS Piotrkowice 1-4
 KUSY POGALEWO WIELKIE 5-2
 Dolpasz II Skokowa 1-1

Progres był jednak nie dość znacz-
ny i chociaż po 1.rundzie drużyna 
AKS była najwyżej notowaną z na-
szych powiatowych ekip, to jednak 
na półmetku rywalizacji w sezonie 
2024/2025 krzydlinianie plasowali się 
na 4.pozycji, z dość znaczną stratą do 
lidera z Krościny Wielkiej (10pkt.), co 
praktycznie już na tym etapie futbo-
lowej kampanii rozstrzygało o losach 
bezpośredniego awansu, gdyż trudno 
było przypuszczać, że gracze KS wio-
sną zapomną jak się wygrywa.

Sprawa ewentualnego awansu - któ-
ry chyba nawet nie był celem zespołu 
w zakończonych rozgrywkach, wyda-
wała się wprawdzie przesądzona, ale 
w trakcie zimowej przerwy drużynę 
wzmocniło 3 zawodników, co mogło 
świadczyć o tym, że w AKS powstaje 
jednak skład na wyższą klasę. Wzmoc-
nienia okazały się solidne, gdyż każdy 
z pozyskanych graczy rozegrał średnio 
48,5 minuty w meczu, a ich łączny do-
robek to 24 gole, czyli 36% wszystkich 
wiosennych trafień drużyny.

W rundę rewanżową krzydlinianie 
wystartowali jednak dość niemrawo, 
gdyż mimo dłuższych ferii (na inaugu-
rację wiosennych zmagań AKS pauzo-
wał), to wyjazd do Brzegu Dolnego na 
mecz z tamtejszym KS zakończył się 
bezbramkowym podziałem punktów. 
Ale potem ekipa złapała rytm i w ko-
lejnych 5 konfrontacjach podopieczni 
trenera Szymona Czyżowicza in-
kasowali komplety punktów, ogrywa-
jąc w przekonywującym styli lidera 
z Krościny. Na chwilę zmylili futbolowy 
krok w Krzelowie, ale ekipa Komety 
wiosną również kasowała większość 
rywali, więc remis nie był jakimś kolo-
salnym rozczarowaniem. W kolejnych 
występach krzydlinianie nie tylko 
zachowali status niepokonanych, nie 
tylko zagrali ze 100% skutecznością, 
ale tracili średnio 0,4 bramki w meczu 
(przy wydajności formacji ofensywnej 
na poziomie 6 trafień w spotkaniu), 
choć w Skokowej pomiędzy słupkami 
bramki zagrał nawet zawodnik z pola 
(Marcin Malinowski).

WYNIKI/WIOSNA
 KS BRZEG DOLNY 0-0
 Lech Barkowo 10-0
 OLIMPIA GODZIĘCIN 7-0
 KS Krościna Wielka 5-2
 ZRYW GŁĘBOWICE 4-2
 VICTORIA ORZESZKÓW 10-0
 KOMETA KRZELÓW 1-1
 Odra Uraz 6-0
 Orkan Borzęcin 2-0
 KS Piotrkowice 7-1
 KUSY POGALEWO WIELKIE 12-1
 Dolpasz II Skokowa 3-0

Jako jedyna drużyna w lidze pił-
karze z Krzydliny nie zaznali wiosną 
smaku porażki (skuteczność 89%), 
ich defensywa była najszczelniejsza 
w stawce (0,58 straconego gola na 
mecz) i tylko 27 wiosennych minut 
(2,5% czasu całej rundy) rozegrali przy 
niekorzystnym wyniku, zaś z prowa-
dzenia cieszyli się przez 685 minut 
(63,4%). W 9 spotkaniach to gracze 
AKS otwierali wynik, a jeśli jako pierw-
si zdobywali gola, to za każdym razem 
schodzili z murawy ze zwycięstwem. 
W pełni wynik udało im się odwrócić 
w Głębowicach, a w Krzelowie pogoń 
za rezultatem zakończyli z punktem. 
Z takimi liczbami nasza drużyna w peł-
ni zasłużyła na miano rycerzy wiosny, 
ale to nie wystarczyło, aby odrobić 
jesienną stratę do konkurentów 
z Krościny i 26 zawodników, którzy 
wiosną wystąpili w barwach AKS 
(średnia wieku 29,5) na zakończenie 
zmagań mogli cieszyć się z ligowego 
wicemistrzostwa, które jednak nie 
oznaczało awansu. Wprawdzie w wy-
niku pomyłki w DZPN krzydlinianie 
na chwilę pojawili się wśród A-klaso-
wych drużyn na następny sezon, ale 
ich awans trwał tyle, co prezydentura 
Rafała Trzaskowskiego. Błąd został 
jednak szybko naprostowany i kiedy 
spłynęły wyniki z late poll’i - AKS 
wrócił na swoje dotychczasowe miej-
sce - być może nie na długo.

BRAMKARZE
 Bartłomiej Malewicz 8 586 - - -
 Arkadiusz Chmielowski 2 179 - - -
 Aleksander Manuił 3 155 - - -
 Dominik Zimny 1 90 - - -

OBROŃCY
 Szymon Czyżowicz 12 890 8 1 -
 Marcin Kubiak 9 657 - 1 -
 Tomasz Kunat 10 656 1 - -
 Krzysztof Heluszka 9 575 1 - -
 Rafał Pietras 9 540 - - -
 Marcin Malinowski 6 450 - - -
 Krzysztof Stefanowski 6 333 - 2 -
 Robert Dąbrowicz 1 37 - - -

POMOCNICY
 Paweł Kozak 12 800 - - -
 Kamil Miłkowski 12 793 14 - -
 Jacek Szafrański 10 770 6 - -
 Adam Wodnicki 10 680 2 - -
 Dawid Uść 11 553 1 1 -
 Dominik Żołądziejewski 9 475 3 1 -
 Sebastian Przydatek 11 455 3 - -
 Marek Leśniewski 4 82 1 1 -
 Marek Prażuch 2 60 - - -

NAPASTNICY
 Krystian Włodarczyk 11 860 15 - -
 Adam Judziński 12 810 8 - -
 Paweł Matusiewicz 9 268 2 1 -
 Mateusz Konieczny 6 79 1 - -
 Kamil Kuliński 1 47 - - -
w tabeli: imię i nazwisko, ilość występów, liczba minut na 

boisku, ilość goli, żółtych i czerwonych kartek

AKS KRZYDLINA MAŁA podsumowanie sezonu 2024/2025
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USŁUGI
 � Bardzo skuteczne czysz-

czenie dywanów i kanap tel. 
789588802

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM

 � Sprzedam garaż z kanałem i 
prądem o wymiarach 600*360. 
Brzeg Dolny Wyścigowa. Cena 55 
000 zł.Tel. 601635360

 � Sprzedam garaż w zabudowie 
szeregowej w Wołowie ul. Al. Nie-
podległości tel. 607176420

POSZUKUJĘ

 � Szukam gruntów rolnych do 
uprawy w okolicach Wąsosza, 
Wińska, Żmigrodu. Oferuję atrak-
cyjne warunki umowy. Telefon: 
721464734 

MOTORYZACJA
SPRZEDAM

 � Sprzedam przyczepę 5 tonową, 
tel. 713895587

KUPIĘ

 � K u p i ę  a u t o  d o  8 0 0  z ł ,  
604317276.

 � Kupię ciągniki, przyczepy i 
maszyny rolnicze 602811423 
lub 535135507

 � Skup aut za gotowke 7 dni w 
tygodniu 24 h Zdecydowanie ku-
pie kazde auto cale uszkodzone 
powypadkowe zadbane �oty aut 
�rmowych Wszystkie marki mo-
dele i roczniki Osobowe dostaw-
cze vany po �rmach �oty aut �r-
mowych Darmowy dojazd i wy-
cena do klienta 24 Wstępna Wy-
cena Telefoniczne  534-157-040

RÓŻNE
SPRZEDAM

 � Drewno rąbane Wołów tel. 
782001304

 � Sprzedam dwa żyrandole w 
stanie bardzo dobrym cena 150zł 
za szt. tel 663692323

KUPIĘ

 � Kupię monety, zegarki, srebro, 
odznaczenia. 725332771

POMOC
 � • Pomoc weterynaryjna, tel. 071 

319 03 78;  0606 46 97 97.

 �  • Grupa Anonimowych Alko-
holików, Wołów pl. Szkolny 2, 
grupa Tolerancja- niedziela godz. 
17:00,grupa Sami Swoi wtorek 
godz.17:00 Ścinawa ul. Zgody 
12 (salka katechetyczna), piątek 
godz. 17.00, tel. zaufania 71 321 
21 24  od godz. 16:00.

 �  • Punkt Wspierania Rodzin, Ry-
nek 18, Brzeg Dolny, GOSP. p. nr 2, 
wtorek 17.00–19.00, tel. 071 319 
56 62,  w. 19.

 �  • Psycholog, Rynek 18, Brzeg 
Dolny, GOSP. p. nr 2, poniedzia-
łek – piątek 16.00–20.00, tel. 071 
319 56 62,  w. 19.

 � • Poradnia Problemów Uza-
leżnień, pon., wt. 7.30–13.30, 
śr., czw. 7.30–17.30, tel.  071 319 
56 62.

 � • Gminna Komisja Rozwią-
zywania Problemów Alkoho-
lowych w Wołowie podejmuje 
czynności zmierzające do orze-

czenia o zastosowaniu wobec 
osoby uzależnionej od alkoholu 
obowiązku poddania się lecze-
niu w zakładzie lecznictwa od-
wykowego w oparciu o upraw-
nienia nadane ustawą z dnia 26 
października 1982 roku o wy-
chowaniu w trzeźwości prze-
ciwdziałaniu alkoholizmowi. 
Komisja prowadzi w/w czyn-
ności wyłącznie wobec osób 
zameldowanych bądź miesz-
kających na terenie Gminy Wo-
łów. Punkt konsultacyjny GKRPA 
mieści się w Wołowie przy pl. 
Szkolnym nr 2, tel 71 389 14 95, 
e-mail gkrpawolow@op.pl. W 
punkcie konsultacyjnym GKRPA 
pełnią dyżury specjaliści - w po-
niedziałki w godz. 16.00 – 19.00 
oraz w czwartki w godz. 15.00 - 
18.00 do dyspozycji mieszkań-
ców pozostaje psycholog, na-
tomiast w środy w godz. 16.00 
- 19.00 konsultant ds. uzależ-
nień.  W niedziele o godzinie 
17.00 odbywają się spotkania 
grup AA. 

 � • Poradnia Psychologiczno-Pe-
dagogiczna w Brzegu Dolnym, ul. 
1 Maja 1A, I piętro (dawny inter-
nat ZSZ), tel. 071 319 99 94, pro-
ponuje dzieciom, młodzieży, ro-
dzicom i nauczycielom szeroką 
ofertę psychologiczną, pedago-
giczną i logopedyczną, m.in. w 
zakresie: diagnozy, terapii, pro�-
laktyki, poradnictwa, planowania 
kariery zawodowej. Wizyty BEZ-
PŁATNE. Czynne od poniedział-
ku do piątku w godz. 8.00–15.00.

 � • Powiatowa Stacja Sanitarno-
-Epidemiologiczna w Wołowie, 
kontakt  071 389 28 56, po go-
dzinach urzędowania oraz w dni 
wolne od pracy, telefon dyżurny 
–  0604 208 816.

 � Grupa Anonimowych Narko-
manów Grupa „Warriors”, spotka-
nia w niedzielę od 16:00 do 18:00 
w 2. niedzielę miesiąca, miting 
otwarty, Brzeg Dolny, ul. Zwycię-
stwa 5 (wejście po prawej stronie) 
tel. kontaktowy 790491700.RE
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Miłośnicy grozy, tajemnic i li-
terackich dreszczyków emocji 
mogą już zacierać ręce! Już 9 
sierpnia 2025 roku w Wołowie 
odbędzie się I Festiwal Mrocz-
nych Opowieści, wydarzenie, 
które z  pewnością na długo 
zapadnie w  pamięć fanom 
horroru i  literatury grozy. To 
niezwykłe wydarzenie odbę-
dzie się w klimatycznym oto-
czeniu Wołowskiego Ośrodka 
Kultury, a  jego honorowym 
patronem został sam Graham 
Masterton – legenda świato-
wego horroru.

Program pełen dreszczy i li-
terackich emocjiFestiwal wy-
startuje punktualnie o 15:00 
oficjalnym otwarciem, a zaraz 
po nim rozpoczną się literackie 
atrakcje:
15:05 – 15:30 – Spotkanie au-
torskie z Tomaszem Czarnym, 
znanym z bezkompromisowych, 
brutalnych historii z pogranicza 
horroru ekstremalnego. Rozmo-
wę poprowadzi Norbert Góra.
15:30 – 16:00 – Ciekawy panel 
dyskusyjny pt. „Mitologia sło-

wiańska w horrorze, debiuty na 
polskim rynku wydawniczym”. 
W rozmowie udział wezmą: Dag-
mara Adwentowska, Karolina 
Mogielska oraz Norbert Góra.
16:00 – 16:30 – Karolina Mogiel-
ska opowie o swojej współpracy 
z Grahamem Mastertonem – ku-
lisy pracy z ikoną horroru mogą 
okazać się równie mroczne, co 
jego książki.
16:30 – 17:00 – Spotkanie 
z Grzegorzem Kopcem, auto-
rem, którego twórczość balan-
suje między horrorem psycholo-
gicznym a thrillerem. Rozmowę 
poprowadzi Edward „Eddie” 
Łysuniec.
17:00 – 18:00 – Finałowa godzina 
to wyjątkowy punkt programu 
– „Mroczne Opowieści Wołowa”, 
które zaprezentuje Jan Żak. 
Spotkanie poprowadzi Tomasz 
Sapożnikow i z pewnością nie 
zabraknie lokalnych legend i ta-
jemnic.
18:00 – 18:30 - Po Godzinach. 
Robert Ziębiński – spotkanie 
autorskie. Prowadzenie: Edward 
Łysuniec
18:30 – 19:30 Panel dyskusyjny: 
Po co nam horror? Czy groza 

zawsze musi być krwawa? Król 
kontra Mistrz: King vs Master-
ton. Udział: Grzegorz Kopiec, 
Karolina Mogielska, Tomasz 
Czarny, Robert Ziębiński, Łukasz 
Orbitowski
Prowadzenie: Edward Łysuniec
19:30 – 20:30 Łukasz Orbitowski 
– spotkanie autorskie

Festiwal zapowiada się jako 
wydarzenie, które może stać 
się coroczną tradycją Wołowa. 
To świetna okazja nie tylko do 
spotkań z autorami i odkrywania 
nowych literackich talentów, ale 
też do wspólnego celebrowania 
grozy w jej różnych odsłonach – 
od słowiańskich demonów, przez 
opowieści z dreszczykiem, po 
współczesne historie oparte na 
realnych lękach.

Pod honorowym patronatem 
mistrza gatunku, Grahama Ma-
stertona, I Festiwal Mrocznych 
Opowieści ma szansę stać się jed-
nym z najciekawszych wydarzeń 
literackich tego lata.

kk

Mroczne historie opanują Wołów! Nadchodzi 
I Festiwal Mrocznych Opowieści 

pod patronatem Grahama Mastertona

Mieszkańcy Wołowa będą 
mogli skorzystać z  nowej, 
ekologicznej inicjatywy przy-
gotowanej przez Przedsię-
biorstwo Gospodarki Komu-
nalnej – na terenie Punktu 
Selektywnej Zbiórki Odpa-
dów Komunalnych przy ul. 
Rawickiej 16 uruchomiony 
zostaje Punkt Wymiany.

Celem projektu jest nadanie 
drugiego życia przedmiotom, 
które wciąż nadają się do użyt-
ku, ale nie są już potrzebne 
dotychczasowym właścicielom. 
Zamiast je wyrzucać – można 
je oddać komuś, kto właśnie 
ich szuka. To rozwiązanie nie 

tylko proekologiczne, ale też 
praktyczne i solidarne. 

Na dobry początek akcja 
obejmuje szklane słoiki – czyste, 
bez uszkodzeń, w różnym roz-
miarze. Jeśli masz ich za dużo, 
przynieś je na PSZOK – być 
może komuś innemu właśnie 
ich brakuje!

PSZOK, ul. Rawicka 16, 
Wołów

To dopiero początek działania 
Punktu Wymiany – wkrótce 
planowane jest poszerzenie 
zakresu wymienianych rzeczy 
o inne przedmioty codziennego 
użytku. O kolejnych etapach 
akcji PGK Wołów będzie infor-
mować na bieżąco.

kk

Nowa inicjatywa  
w Wołowie: rusza Punkt 
Wymiany na PSZOK-u

W sobotę, 2 sierpnia 2025 
roku, na boisku Orlik przy 
MOSiR w Brzegu Dolnym od-
będzie się trzecia edycja tur-
nieju charytatywnego „Dol-
nobrzeskie Granie”. Początek 
wydarzenia zaplanowano na 
godzinę 13:00. Tradycyjnie 
już sportowe emocje połączą 
się z pomocą dla najbardziej 
potrzebujących.

Tegoroczna edycja dedykowana 
jest małemu Hugo – wcześnia-
kowi urodzonemu w 28. tygodniu 
ciąży, który od pierwszych dni 
życia zmaga się z poważnymi pro-
blemami zdrowotnymi. Chłopiec 
wymaga intensywnej, specjali-
stycznej rehabilitacji. Koszt dwu-
tygodniowego turnusu to nawet 
14 000 zł. Dochód z wydarzenia 
w całości zostanie przeznaczony 
na leczenie i rehabilitację Hu-
go.W programie wydarzenia 
znajdą się m.in.: turniej piłki 
nożnej, rozgrywki i zabawy dla 

dzieci, pokazy walk rycerskich, 
dmuchany zamek, pokaz ptaków 
drapieżnych, licytacje charyta-
tywne, słodki poczęstunek i grill.

Muzyczną oprawę wydarzenia 
zapewni DJ KRISS, który popro-
wadzi całe spotkanie.

Organizatorem turnieju jest 
Klub Sportowy Brzeg Dolny, 
a wydarzenie ma charakter 

otwarty – każdy może wziąć 
udział i wesprzeć szczytny cel.

To nie tylko świetna okazja do 
aktywnego spędzenia soboty, ale 
przede wszystkim do okazania 
serca i realnej pomocy dziecku, 
które walczy o zdrowie i spraw-
ność. Organizatorzy zachęcają 
mieszkańców Brzegu Dolnego 
i okolic do licznego udziału. iis

Trzecia edycja „Dolnobrzeskiego Grania” 
już 2 sierpnia. Zagrają dla małego Hugo
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NA ZDROWIE                    NA ZDROWIE 

STOMATOLOG

• Stomatologia dla Rodziny 
Kompleksowe leczenie 
stomatologiczne, nowoczesne 
materiały, radiowizjogra�a, 
RTG, chirurgia, protetyka. 
Oborniki Śl., ul. Łokietka 22 
Rejestracja: 71 310 26 12

UROLOG

• Aleksander Biały

Prywatny Gabinet 
Urologiczny, USG.
środa 16:00-18:00 
(06.08; 20.08.2025)
www.dobry-urolog.pl
Wołów ul. Piłsudskiego 34, 
Rejestracja: 71 777 60 30

Kolejny tydzień wakacji upły-
nął pod znakiem edukacji 
i pro�laktyki zdrowotnej. Pra-
cownicy Powiatowej Stacji 
Sanitarno-Epidemiologicznej 
w Wołowie odwiedzili uczest-
ników półkolonii letniej w Ze-
spole Szkolno-Przedszkolnym 
nr 2 w  Brzegu Dolnym. Spo-
tkanie odbyło się tuż przed 
kolejnymi atrakcjami dla dzie-
ci, m.in. pokazem z  użyciem 
suchego lodu.

Mimo wakacyjnego luzu, dzieci 
wykazały się dużym zaangażo-
waniem, ciekawością i niemałą 
wiedzą dotyczącą zdrowia i bez-
piecznego wypoczynku. Spotka-
nie miało charakter interaktyw-
ny – dzieci aktywnie odpowiadały 
na pytania, dzieliły się swoimi 
doświadczeniami i dopytywały 
o interesujące je kwestie.

Podczas rozmów poruszono 
szereg ważnych tematów: 
zasady bezpiecznego opalania 
i ochrony skóry przed słońcem, 
znaczenie picia wody, szczegól-
nie podczas upałów, bezpie-
czeństwo nad wodą i unikanie 
kąpieli w fontannach, sposo-
by ochrony przed owadami, 
w tym procedury postępowania 
po ukąszeniu kleszcza, znacze-
nie codziennego ruchu na świe-

żym powietrzu, niezależnie 
od wieku i poziomu sportowej 
sprawności.

Zajęcia zakończyły się wspólną 
rozmową o relacjach rówieśni-

czych – o tym, czym jest kole-
żeństwo, jak wspierać i pomagać 
innym w codziennych sytuacjach.

Wizyta pracowników PSSE 
Wołów była również okazją do 

przeprowadzenia kontroli sa-
nitarnej warunków, w jakich 
wypoczywają dzieci – organiza-
cja półkolonii została oceniona 
pozytywnie.

– Dziękujemy za wspólny czas, 
dociekliwe pytania i życzymy 
szczęśliwych i zdrowych waka-
cji – podsumowują pracownicy 
PSSE. dz

Sanepid odwiedził półkolonie  
w Brzegu Dolnym
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Wojciech Ugorski
specjalista radiolog

USG
Poniedziałek

Ścinawa, ul. Jagiełły 16
godz. 9:00 - 12:00

Wtorek
Brzeg Dolny, 

Aleje Jerozolimskie 28
godz. 15:30 - 19:00

Piątek
Wołów,  

ul. Piłsudskiego 34
godz. 15:30 - 19:00

600 069 413
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MIEJSCE NA TWOJĄ REKLAMĘ
zadzwoń i zamów 71 319 79 18

W Wołowie powstaje nowe, 
nietypowe miejsce na mapie 
miasta – Kot Ca�e, kawiarnia, 
w  której aromatyczna kawa 
łączy się z towarzystwem ko-
tów i atmosferą prawdziwego 
relaksu.

Lokal, który niebawem otwo-
rzy swoje drzwi dla gości, powstał 
z myślą o osobach ceniących 
spokój, dobre ciasto oraz obecność 
mruczących czworonogów.

Jak zapowiadają właściciele, 
Kot Caffe ma być przestrzenią 
wyjątkową – z charakterem, 
klimatem i sercem do zwierząt. 
Trwają ostatnie prace wykoń-
czeniowe, a niedawno zakończył 
się proces kompletowania kociej 
ekipy. Ostatnie zwierzęta przy-
jechały do Wołowa z zaprzyjaź-

nionej fundacji. Dzięki temu już 
wkrótce goście kawiarni będą 
mogli napić się kawy w towarzy-
stwie adoptowanych kotów, które 
czekają na głaskanie, uwagę i... 
odrobinę ciasta.

Po latach przerwy – kino 
wraca do Wołowa 

Zupełnie nową atrakcją, którą 
zaoferuje Kot Caffe, będą projek-
cje filmowe. Po niemal 30 latach 
przerwy w Wołowie znów będzie 
można oglądać filmy w kame-
ralnej przestrzeni. Seanse będą 
odbywać się w weekendy – raz 
w tygodniu lub co dwa tygodnie, 
w zależności od zainteresowania.

Co ważne, repertuar będzie 
współtworzony z gośćmi kawiar-
ni. W planach są zarówno klasyki 
polskiego kina, jak i filmy nieza-
leżne, dokumenty czy bajki dla 

dzieci. Właściciele kawiarni po-
informowali również, że uzyskali 
oficjalną licencję na prowadzenie 
pokazów filmowych.

Pomagają nie tylko przez 
kawę 

Kot Caffe angażuje się rów-
nież w pomoc zwierzętom. Trwa 
zbiórka na leczenie Szarusia – 
jednego z podopiecznych fundacji 
współpracującej z kawiarnią. Jak 
poinformowano, udało się już 
zebrać połowę potrzebnej kwoty, 
a zbiórka wciąż trwa.

Otwarcie kawiarni planowane 
jest na pierwszą połowę sierpnia. 
Mieszkańcy Wołowa mogą spo-
dziewać się miejsca, które połączy 
pasję do zwierząt z dobrą kawą, 
kulturą i sąsiedzką atmosferą.

iis

Kot Caffe w Wołowie 
szykuje otwarcie. Kawiarnia 

z kotami i... kinem

Ekipa kawiarenkowa
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Teren po nieistniejącym już 
sklepie „Jagódka” przybrał 
zupełnie nowe oblicze — po-
wstaje tu zieleniec, który już 
wkrótce stanie się przyjaznym 
miejscem odpoczynku dla 
mieszkańców.

To kolejny krok w kierunku za-
zieleniania przestrzeni miejskiej 
i wykorzystywania materiałów 
z odzysku. Pierwszym etapem 
inwestycji była rozbiórka starego 
budynku oraz usunięcie jego fun-
damentów. Następnie zdemon-
towano stare płyty chodnikowe, 
a cały teren został odpowiednio 
wyrównany i przygotowany pod 
nowe zagospodarowanie.

W prace zaangażowani byli 
pracownicy PGK Wołów oraz 
Przedsiębiorstwa Wodno-Kana-
lizacyjnego Wołów. Wspólnymi 
siłami wytyczyli ścieżkę space-
rową, która została wykonana 
z granitowej kostki brukowej 
pochodzącej z recyklingu – wcze-
śniej służyła ona do umacniania 
dróg gminnych. To rozwiązanie 
nie tylko estetyczne, ale i ekolo-

giczne. W zieleńcu pojawiły się 
już ławki oraz kosze na śmieci, 
a w najbliższym czasie zostaną 
posadzone miododajne rośliny 

wieloletnie oraz drzewa, które 
w upalne dni zapewnią upra-
gniony cień.

kk

Teren po dawnym sklepie 
„Jagódka” w Wołowie zmienia się 

w zieloną oazę
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Najszybsze bezpośrednie po-
łączenie kolejowe nad morze 
z Dolnego Śląska już kursuje! 
KD Premium Nadmorski znów 
zabierze Cię z Wrocławia Głów-
nego do Świnoujścia przez Legni-
cę, Lubin, Głogów, Zieloną Górę, 
Szczecin oraz Międzyzdroje i w 
tym sezonie zrobi to w rekor-
dowym czasie – w zaledwie 
5 godzin i 7 minut! Komfort, 
widoki i prędkość – to wszystko 
w jednej podróży. Co najlepsze: 
ceny pozostają bez zmian. 
Wsiądź do nowoczesnego po-
ciągu Impuls z klimatyzacją 
i wygodnymi, regulowanymi 

fotelami. Pojedź nad morze bez 
korków, stresu i przesiadek!

Kiedy kursuje KD Premium 
Nadmorski?

Pociągi kursują w każdy 
wakacyjny weekend, od 
21 czerwca do 31 sierpnia 
2025 r. W soboty ruszamy 
z Wrocławia do Świnoujścia, 
a w niedziele wracamy – ze 
Świnoujścia do Wrocławia. 
Do tego, dodatkowo, jedziemy 
nad morze 15 sierpnia – w obu 
kierunkach! Chcesz wyskoczyć 
na szybki weekend nad morze? 
Planujesz dłuższy pobyt w Świ-

noujściu lub Międzyzdrojach? 
Ty decydujesz – my zapewnia-
my wygodny i bezproblemowy 
transport. KD Premium Nad-
morski jest idealny dla rodzin, 
seniorów i wszystkich, którzy 
cenią komfortową, szybką po-
dróż bez przesiadek.

Gdzie kupić bilet na KD 
Premium Nadmorski?

Bilety kupisz w naszych ka-
sach w Legnicy (kasa nr 2) i w 
Głogowie, w Biurze Obsługi 
Klienta Kolei Dolnośląskich 
na dworcu Wrocław Główny, 
a także poprzez platformę KO-

LEO, korzystając przy tym 
z wizualnego systemu rezerwa-
cji. Obowiązują wyłącznie bilety 
KD Premium Nadmorski. Nie 
honorujemy innych ofert (np. 
Dolnośląskiego Biletu Weeken-
dowego).

Najważniejsze informacje:
 – rezerwacja miejsc jest obo-
wiązkowa – twój spokój i wy-
goda są dla nas priorytetem,
 – tylko 99 zł – tyle kosztuje bilet 
w jedną stronę na trasie Wro-
cław Główny – Świnoujście,
 – tylko 89 zł – za przejazd Le-
gnica – Świnoujście,

 – przewóz roweru kosztuje 15 zł 
– liczba miejsc jest ograniczona,
 – honorujemy ulgi ustawowe,
 – seniorzy korzystają u nas 
z 25% zniżki.

KD Premium Nadmorski – 
nie stój w korkach, leż na 
plaży

Nie trać czasu na korki. Wy-
bierz najszybszy bezpośredni 
pociąg nad morze z Wrocła-
wia do Świnoujścia i rozpocz-
nij wakacje już na peronie. Kup 
bilet i zaplanuj swój wyjazd 
z Kolejami Dolnośląskimi.

Koleje Dolnośląskie

KD Premium Nadmorski. 
Najszybciej nad morze! 
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